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Rozstrzygająca walka.
(Od naszego korespondenta z pod b. okupacji c oskiej).

Karwina w połowie lutego 1920.
Z oczekiwanym długo plebiscytem łączyły się dla 

nas dotąd mgliste, nieokreślone pojęcia Dopiero teraz 
'nabiera on konkretnych zarysów. Ostatnie wypadki 
pozwoliły ludności polskiej uświadomić sobie ogrom 
cz* kająoego ją zadania. W  teo”ji plebiscyt, jako proste 
pcz liczenie gśojów, wydaje się rzeczą łatwą; dopiero 
w  (praktyce .Występują wszystkie trudności. Poraź setny 
zadajemy sobie pyianifc, poco było wytaczać tak ciężką 
i skomplikowaną machinę na obronę praw polskich do 
Śląska Cieszyńskiego, które są tak jasne jak słońce, 
a czyste jak łza. Niestety! sprawa cieszyńska roz­
strzygała się w  Paryżu w czasie dla nas najbardziej 
niekorzystnym, gdy żydowsko-masońska intryga pra­
cowała z całem wytężeniem nad zdyskredytowaniem 
imienia polsid.go w Europie. Dziś burza ta prze­
brzmiała, jak wszelkie kłamstwo, niedaleki może 
pokój z bolszewikami rozwiązuje Polsce ręce i duje 
jej olorzymią armję Jo obrony uciskanych j iszczę jej 
synów, a my bez potrzeby musLny cierp.eć. Czeaa 
nas wytężająca, poważna walka, o tyle nierówna, że 
walczyć musimy z przeciwnikiem nikczemnym, nie- 
przebierającym w  środkach. Czesi wciąż jeszcze nie 
mugą zrozumieć, że dla Polski plebiscyt na Śląsku 
to tylko formalność, dowód kultury i gctcwości do 
ugodowego, sprawiedliwego załatwienia sporów. Czesi 
wciąż jeszcze się iudzą, że oszustwem i terrorem 
zrównoważą brak praw wszelkich do Stąska, że niecną 
intrygą wydrą Polsce szmat jej odwiecznej ziemi.

W  tym duchu pracuje przedstawicielstwo czeskie 
w Cieszynie i ajenci, uwijający się po zagłębiu. Na 
czas plebiscytu miały panować stosunki administra- 
jyiojnra z czasu przed przewrotem. Tego się zlękli Czesi, 
bo utworzyli swoj estarostwo w Karwinie i chcieliby 
je zostawić w  mocy, a tern samem ratować swój pre- 
sdge. Czechom potrzebna ich żandarmerja i takie 
stanowisko w  administracji któreby wróżyło, względ­
nie spodziewać się pozwalało, że oni w  zagłębiu sie 
utrzymają. W  ten sposób myślą oni wywierać presję 
i terror na umysły słabsze, oraz grozić odwetem po 
plebL-cycie, zwłaszcza, że rok ich rządów uczynił ich 
tu synonimami brutalu twa i potworności..

Nie ma.ąc nadziei przeforsować swego apetytu do 
administracu Karwiną, Czesi forsują inny projekt, aby 
zagłębie byio rzekomo pod bezpośrednim zarządem 
komisji koalicyjnej, a w  rzeczywistości terenem ich 
nitkrępowanych wpływów. Sprawa się długo już to­
czy, ale mamy nadzieję, że delegat rządu warszaw­
skiego zdoła zająć słuszne, polskie stanowisko, gdy z 
nas w  obecnej chwili nie zmusza n;>c uznawać Kon­
sekwencji wypływających ze zdradzieckiego napadu 
czeskiego a lem samem sankcjonować czeskie gwałty

Do ustępliwości wobec Czechów nie mamj żad­
nych powodów, bo oni zasadom swym są ciągle wier­
ni i nieufność powiększa.ą. Kożdy dzień ich dema­
skuje i dyskredytuje, a oni stają się jeszcze bardziej 
bezczelni i przewrotni. Ciekawi jesteśmy, czy Fran­
cuz zrozumiałby rzecz taką, że Niemcy przyszedłszy 
do Alzacji na plebiscyt, posługują się w agitacji ję­
zykiem francuskim. J -kże więc ten sam Francuz tłu­
maczy sobie w Cieszynie postępowanie Czechów, któ­
rzy W akcji plebiscytowej bronią „czeskiego uciska­
nego ludu czeskiego na Tesinsku“  z pomocą polskich 
pism, broszur, i odezw, gdy Polacy przeć.w Czechom 
oin UŻY& ani razu czss&in-go języka. Na prawdy więc,

U d a r e m & l B B B  p r ó b y  b a S s z e i s f l t ó s i

p r z e l a n a  D ź s s S iiy  SłEla P o f o c k a .
Wa"8ZBTOa (P A T ). Komunikat Sztabu Gene­

ra ln ego  W P. z 14. bm. Front litewsko-białoruski; 
i fóienrzs/jacielsfsie pró&j) przejścia O żw iry  to re« 
jjon .e  Fcłoc'V& zosta ły udaremnione. Naszsko.n- 
I binowany oddział dokonał wypadu na stację Gor- 
kiany, gdzie zburzył urządzenia stacyjne i w zią1 
jeńców. Poratem utarczki patroli.

Front wołyński; Oddziały nasze w  wypadzie 
na wschód od Nowogrodu W ołyńskiego rozbiły 
znaczniejsze siły nieprzyjacie'skie. Zdobyto dwa 
karabiny maszynowe i wzięto kilkunastu jeńców. 

Front podolski; Działalność wywiadowcza.
’ Kulińfcfti, pułk. ,

B s L ^ e d s y  z a j ę l i  R b s ^ p .
Rrafióro. (P A T ) Rad. z  Moskwy. Bolszewicy 

zajęli RcstOTO i IMacfiiJZuuiań i ogłosili tani ogól- 
- ną mobilizację.

Londyn. (P A T ) Reuter. W edle doniesienia mi- 
' nister.stvva wojny sytuacja w  południowej Rosji 11. 
; bm. nieco się poprawiła. Pochód bolszewicki prze­

ciwko Stawropolowi w  obszarze kubańskim zo<\ 
stał jak się zdaje wstrzymany. Na fioncie krym­
skim ostrzeliwano i zniszczono pociąg bolszewicki. 
Na południe od Pereaupu odparli ochotnicy ataki 
bolszewików .. , ,

Odpowiedź n propozycje bolszewickie przewleka sit.
Warszawa. ęTel. wł.). Sprawa pokoju z  bolsze- 

' wikarni nie posunęła się w  ostatnich dniach naprzód 
P"zedewszyrtklem z tego powodu, że przed ndzielle- 
niem odpowiedzi na propozycję sowietów kon*aczne 

1 jest ustalenie naszej polityki wschodnie) Sprawa ta 
r.ie została dotychczas załatwiona nawet w  ogólnych 
zarysach. Obecnie materjaly przę gorowuje utworzona

przez rząd komisja ministerstwa spraw zagranicznych. 
Materjały te będą następrds przedłożone sejmowej ko­
misji spraw zagranicznych, która celem zbadunia ma-.' 
terjaiów i ustalenia polityki wschodniej wybierze pod­
komisję, sama zaś ograniczy się tylko do aprobowarla 
uchwały podkomisji. Na plenum Izby sprawa ta nie 
wte jazie.

hwm paistw M i i Pola imarjs M  i
Ĉ Bywpfad z przi stawieielem fioi^yj.

Warszawa. (Teł. w!.). „Kurjer Potski“  zamiesz­
cza wy wiad z jnzeds.awicielem Lol wy, bawiącym 
w  Warszawie p. KenrtLhe, który oświadczył, że rząd 
łotewski nie zajmował się dotychczas sprawą woj.iy 
i pokoju z bolszewikami, lecz że w Łotwie panuje 
przekonanie, iż w najbliższym czasie nastąpią wy­
padki, w  których Połska będzie odgrywała najważ­
niejszą rolę wkwesjl wschodnie) — taką jaką przy 
zawieraniu pokoju z Niemcami odegrała na zactiodzid. 
Co do szczerości propozycji Rosji bolszewickiej o- 
świadczył p. Kenniishen, że sytuacja w Rosji przed­
stawia się mimo wszystko bardzo iiiekorzystnie, po­
nieważ Rosja bolszewicka jest w  zupełności odcięta

od Europy i od morza. Gwarancją dotrzymania wa­
runków pokoju przez Rosję byłoby ścisłe przymierze' 
państw kresowych z Polską na czele

Co do warunków pokojowych życzy sobie Łotwa 
w  pierwszym rzędzie uznan:a jej n.epodfegłoścj oraz 
rozstrzygnięcia sprawy Infiant polsKich. Wszelako 
ten ostatni punkt został już rozstrzygnięty wspólny­
mi wysiłkami oręża polsko - łotewskiego tak, że o- 
becnie Rosja w  kwestji Infiant polskich nie ma już 
żadnego gtosu

Ponadto Łotwa zażądała wydania jeńców. Ze swej 
strony Łotwa zapewni Rosji dostęp do morza i uży­
czy jej ulg na lLnji kolejowej Ryga - Dynaburg.

W ę g r z y  d o m a g a ł a  s f e  n a  o d z r m a n y d i  
o b s z a r a c h  p l e b l s c y f c i .

Cndap iszt (Pat.). Specjalny korespondent WBK. 
donosi z Neuvil!y, że delegacja węgierska w  swoich 
kontrpropozycjach na warunki pokojowe, uprasza kon­
ferencję pokojową, by ta zarządziła w  terytorjach, 
mających być oderwanemi od Węgier plebiscyt i ob- 

I sadź-jla owe obszary wojskami wielkich mocarstw 
I i krajów neutralnych. Specjalna nota zajmuje ^ię 
kwestją ząchodnjjca Węgier. Zwraco om  uwegę, że

te obszary są starą siedzibą W ęgier 1 że Niemcy do 
piero później tam przywędrowali. Państwo węgier­
skie nigdy nie zgodzi się na odebranie owego obsza­
ru. W ęgry muszą domagać się odnowienia 1000-Jet- 
nich granic Wrgier. Gdyby kunferencja pokojowa 
wątpiła w taką wolę ludności, wówczas niech w z ą -  
dzi w tych obszarach plebiscyt
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ten plebiscyt na Śląsku, to wielki akt kultury i po­
święcenia ze strony polskiej, bośmy zostali zmuszeni 
do odgrywania komedii, k óra nrczawsze jest knmedjąę 
Nie oziw więc, że generał Latinik, który dobrze po- 
*i ał naozyeh braci z nad Wełtawy, ustępując ze Ślą­
ska, wyraził przed komisją plebiscytową żal, że nie 
rozstrzyga sporu miecz, bo rozstrzygnięcie byłoby 
krótsze i sprawiedliwsze Westchnienie generała La- 
tinika było wyrazem całego ludu polskiego na SIąsku\

Zresztą, kto wie, co jutro przyniesie, bo może 
jedna.: gidzie w  ukryciu wschodzą na ziemi śląskiej 
nowo- Iaury dl i geiirała Latinika i walecznego żoł­
nierza polskiego. Czesi bowiem, mimo, że władzy nie 
mają, kpią sobie z zarządzeń komisji i prowokują 
ludność polską. Poczty czuskie nadal nie doręczają 
pism polskich, a żanuarmcrja czeska wciąż jeszcze 
myśli że na Śląsku występuje w imieniu pana Ma- 
saryka. Niektóre miejscowości, jak Orłowa, stały się 
gniazdem rozbojów czeskich, gdzie nawet inte^enei 
czescy nie wahają się w  Diaiy dzień napadać na 
po'śkie dzieci, dziewczęta i panie.

Najpiękniejsze strony swej psychiki mieli Czesi 
sposobność okazać z powodu wielkiego wiecu polskie­
go  w Orłowej. Zrazu usiłowali Polaków zwieść i roz­
lepili wszędzte afisze polskie, że wiec został przez 
Koalicję zakazany. Delegacja polska udała się do u- 
rzędującego w  Karwinie kapitana francuskiego, a 
wówczas wykryło się kłamstwo. Kapitan wydał po- 
reoenie Czechom, by Polakom nie przeszkadzali w  ma­
nifestowaniu ich uczuć narodowych, oraz obiecał, że 
sam przyjdzie na wiec z kompanją wojska Ufając 
powadze francuskiego rozkazu Polacy przyszli na 
wiec pokojowo nastrojeni. Tymczasem Czesi zmobili­
zowali 40 uzbrojonych w karabiny żandarmów i zor­
ganizowali bojówkę ze sprowadzonych z Morawskiej 
Ostrawy żołnierzy.

Było ich razem ze 300 ale nieprzygotowanie Po­
laków, ogólne zamieszanie i osłona żandarmerii uczy­
niła to tchórzliwe plemię bardzo wojowniczem. Na 
pierwsze gromadki dzieci ze sztandarami rzucili się 
z pałkami, a z okien szkoły czeskiej: rzucali cegłami. 
Żandai n* r;a czeska poczęła przygotowywać się do 
sb zdania, by ludność odstraszyć od wzięcia udziału 
we wiecu. Tymczasem nadciągnęły od Karw iny tłumy 
górników z muzykami i sztandarami, po któtkiej u- 
tarczce wyparły Czechów i zajęły rozległy rynek). 
Nad głowami nieprzeliczonych tysięcy ludzi zaszumia­
ły Sztandary po‘skie, urągając wyjącym zdała !z** wście­
kłości Czechom. Tymczasem nadeszło wojsko francu­
skie i wzięło się do robienia porządku. Żandarmi cze • 
scy nie mogli powstrzymać się od prowokowania nad­
ciągający ćh grup poi loch. Francuzi musieli ich siłą 
rozbrajać, a zap iłczywych komendant francuski tak 
walił w pysk, że padali na ziemię, jak muchy. Rzucili 
się oni również na przydanego mu w  charakterze 
attache oficera pok'riego, który z kontuzjami tylko 
wyszedł dzięki energicznej obronie Francuzów. Przy
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PO W IEŚĆ .

— o—
,'Giąg dalszy).

-  Co p  mogę wiedzieć!?,.. Zabrati chłopaka 
i  żal mi go*. Chłopak cichy... — powtórzył.

— Znamy tych cichych!,.. Czy pan za niego rę- 
czy ? Niech go pan lepiej zostawi swemu losowi^ 
przecież to nie syn wasz!.,.

— Prawie, jak syn, prawie jak synl — wybuchnął 
stary

Sędzia wzruszył ramionami.

Powlókł się stary do Pracławicza, jako ostatniej 
nadziei, opowiedział o swoich niepowodzeniach u pro­
kuratora i uędzLgo śledczego, prosił o pomoc, o  
zastępstwo:

— Niechby choć za kaucją wypuścili. Dam pie­
niędzy dwa, trzy tysiące, albo poręczenie wystawię...

— Nie wtem, czy bedę mógł, co zrobić*... Oni 
wprost powarjowalL.. Mnie nawet gotowi podejrze­
wać!... — odrzekł Pracławicz z przykrą drgawką 
w  twarzy,

Zagnański spojrzał nań uważnie, uderzony znrarą 
jaka w nim zaszła, a którą dopiero co dostrzegli 
Na zapadłych p uliczkach eleganta wypłynęły nagle 
głębokie i mnogie zmarszczki, skór i na skroniach 
i koło ust pożółkła, czarne oczy, otoczone czerwone mi 
obwódkami, zgasły i za łza wiły się...

— Przez tego... Stupa je wa, nie może pan?... — 
spytał z przykrością Zagnański.

tej sposobności zgruchotali Czesi klatkę piersiową 
jednemu żołnierzowi francuskiemu, oiaz ranili cegłą 
w  twarz oficera francuskiego.

Ostatecznie mimo najnikczemmejszycł' i najbru- 
tałniejszych wysiłków czeskich wiec polski udał się, 
woła ludu polskiego nie została skrępowana. Francuzi 
mień sposobność poznać dzikie instynkta Prusaków 
słowiańskich i przez porównatJe ocenić wysoką kul­
turę ludu polskiego i jego przywiązanie gorące do 
ojczyzny. Mogli ro'v~Jeż zrozumieć, co za los strasz 
ny czekałby polską ludność Śląska, gdyby ją oddano 
w  niewolę taki } barLarzyńrk'ej dziczy_ Wreszcie sam 
lud polski miał znowu sposobność uświadomienia so­
bie swej wyższości nad Czechami, bo .wszystkim na­
suwała się jedna I ta sama refleksja, którą dobrze 
górnicy w ślą: kiem sformułowali narzeczu: „I to 
nima naród kultury, to banda cygańska".

P o ł s K o ś ć  K r e s ó w .
(Oa naszego korespondenta).

Wilno 6. lutego.
Niemało mieliśmy do niedawna wśród siebie se- 

parytystów, którzy z lekkiem sercem rezygnowali 
z kresów wschodnich. Dość jest przypomnieć sobie 
bodaj p. Czesława Jankowskiego lub endecję całą.

Sięgała dmowszczyzna w  czasie wojny po Wiel- 
kopoiskę, choć Prusak był jeszcze wtedy w  dobie 
ciągłych zwycięstw (r! 1315—16), wyrzekała się zaś 
ochcczo kresów wschodnich, lubo, po zdruzgotaniu 
caratu, na te przede wszystkiem można było rachować^.

Zapominali ci układni panowie, z losem helotów 
ca’kiem pogodzeni że ta polskość kresów lylko sztucz­
nie była zduszona i zdławiona przez azjatę, wylęknio­
na i zahukana.

Obecnie właśnie, gdy nasze wojska kochane od­
trąciły od kresów brutalną łapę Moskwy knutowładnej, 
duch polski ogarnia coraz bardziej ziemie, całkiem 
już, zdawało się na pozór, wyjałowione i uczuciowo 
zwyrodniałe.

Niespodzianką to zresztą zgoła nie jest dki tych 
przynajmniej, którzy wiedzieli doskonale, że polskość 
kresów wschodnich jeno się chowa, ukrywa lękliwie, 
w  myśl sławetnej- naszei recepty wszystkich naszych 
ugodowców: „uszy slulić, nie drażnić, kłaniać się 
nLko".

Lubo dzieje świata nie znają wypadków, aby na­
ród ujarzmiony ulżył sobie w  swej niedoli drogą u- 
podłenia wobec ciemięzcy, to jednak te „przepisy 
niezawodne1* szarlatanów naszych politycznych znaj­
dowały u nas zawsze dużo, niestety, zwolenników.

Dziś widzimy, jak bardzo mylili się ci wszyscy 
rezygnanci nasi, którzy się nie domyślali, że polskość 
na k,esach wschodnich, jak ślimak, ukiywa jeno, wy-

— O, najmniej przez niego...
— Więc p. zez Polu j ano waiw
— Ba, kiedy wyjechał.
— Co?... Znowu wyjechał? Na długo?.„ A  moja 

rzapTOć^żna“ 1,...
— Niech pan się nie obawia. Przecież z uczci- 

wemi ludźmi ma pan do czynienia .. Zresztą pan już 
wstąpił na drogę sądową.,. Był u mnie pan Golde.* 
Jest więc pan w  zupełności zabezpieczony... Wolałbym 
jednak, aby pan w  tych ciężkich dła nas czasach 
wstrzymał swą akcję... Przecież myśmy nie dla siebie 
to robili, nie dla zysku, a chcieliśmy wyświadczyć 
panu usługę na prośbę pana... Teraz mamy z tego 
powodu takie przykrości!

— Ja mam jesz ze większe przykrości... Dla cze­
go nie oddajecie ^.z-aorodażnej" nic nie rozumiemy..

— Zapomina wriąż Pohranow Zna go pan. Gło­
wa pełna z iwrze wielkich planów... W  najlepszej 
wierze i chęci obieca a potem zapomni, zarzuci! 
Przecież to w  gruncie rzeczy drobiazg... Miljonowe 
ma sprawy na głowią... Choćby teraz; wie — pan, 
jakie będziemy mieli straty?,..

— Może to dla panów drobiazg, ale dla mnie cały 
majątek, praca życia całego,..

— Rozumiemy, -rozumiemy!... To też się zrobi... 
Zachar Martynowicz wróci i w jednej chwili odda - 
Już ja go sam dopilnuję, do biurka osobiście zapro­
wadzę, żeby poszukaŁ..

— Dokąd pojechał?.,.
— Do Irkucka, do generał-gubematora... W ła­

dze tutejsze wściekły się dla tego głównie, że tam 
tak gorąco rzecz całą wzięto do serca... Mają tu spe­
cjalnego sędziego śledczego przysłać ao spraw szcze-

lękniona, rogi i że przy pierwszej sposobności je 
wysunie. Tak się też stało. Wobec cudnego majestatu 
Najjaśniejsze; Polski niepodległej polskość tu wszędzie 
występuje dziś w  całej pełni i w  całej krasie. Niespo­
dzianką to zgoła nie jest, — powtarzam — dla 
tych, którzy r.ieco głębiej wzrokiem sięgali, znali 
ducha kresów i pojmowali, że z ’owonny pokost mo­
skiewski nie oomienił duszy narodu na kresach, choć 
do tej roboty niszczycielskiej zabierali się ongi, na 
zaraniu naszej niewoli i  jezuici pieczołowicie za­
chowani ad hoc przez Katarzynę rozpustną w  Po- 
łocku, po kasacie zakonu w r. 1773 przez Klemensa 
XIV. i „namiestnik1* Tutomin, przysłany ongi przez 
carycę na Litwę dla „rozbawiania1* kresów, do ud1- 
dzia'ywar>;a na nie kojąco, aby w atmosferze hazar- 
tiownego „faraona11, uciesznej maszkary i krotochwif- 
nej reduty, przy strumieniach szampana, czemprędzej 
się pogodziły z losem niewolnika i zapomniały o 
mordzie, dopieroco popełnionym na Matce-Ojczyznid. 
Słowem, zaborcy dążyli usnme, aby kresowiec „choć­
by nie był moskal rodem, lecz moskalem stał się z 
ducha" Sekundowali im gorliwie nasi „ludzie idei1*,- 
zawodowi polscy gasicide ducha.

Plugawa ta wszakże afera całkiem zawiodła, dła­
wiona przez M osk i#  pospołu z ugodowcami ojczy­
stymi polskość zgnieść na kresach się nie dała 
i podniosła giowę lu wszędzie, gdy nieco lepszy wiatr 
powia). I to nie od dzsinj — dodajmy.

Owszem, |uż w  rt 1914 z drzemki się ocknęła, 
na odg’os, choć zajadle tu tłumiony, strzałów k g ji 
Piłsudskiego, wołając radośnie, pełna wiary i nadziei: 
„Jestem!"

1 to nie złudzenie zgoła. Kresy wschodnie całą 
swą duszą, wpatrzone w Orła Białego, w  to cudne 
godło Najjaśniejszej Rzczplt-ej, z tęsknotą dziś i u- 
pragnieniem wyczekują dziś szczęśliwej chwili, kie­
dy nareszcie znajdą się znów niepodzielnie w  obrę­
bie Polski swej ukochanej, wymarzonej, wyśnionej,-

Obyż jak najprędzej! PoJaic

  - V". - T - I - ~ T ' ' ' ‘ -t

G  s s p ljf i is s fa  t r a l l i t s  
n a  i s ł a s n s ^ ć  p r y t s a f n ą .

W czorajsze zebranie tow oolitechn. żagail 
dyr. Rybicki, witając przybyłego jako gościa no­
wego członka komisji reparac' jnej w  Wiedniu 
dyr. J.ma Rozwadowskiego poczem na w yżej na­
zwany temat wygłosił referat dr. Aleksander Ra- 
cz\ ński.

W  tiaktatach pokojowych —  objaśniał dr. Ra­
czyński, są przepisy, które mąją na celu ochronę 
obywateli państw en tenty od strat przy rozwikła­
niu przedwojennych interesów z państwami cen­
tralnemu Najważniejsze z tych przepisów są:

góinej wagi... Chcą z tego zroirić sprawę polityczną, 
a my wszyscy wiemy, że to zwykły rozbój'. Tu chodzi 
o odszkodowanie, w  tern sęk! Jeżeli to „eksptroprjac:a“ 
polityczna to nic nie dostaniemy; jeżeli to rozbój, to 
rzęd obowiązany nam zwrócić pon esione stratyńk 
W  tym właśnie celu pojechał Zachar Martynowi|czv- 
Wróci za jaki miesiąc...

— Trudno będzie dowieść! że to niepoTtyczny 
napad... Tereszczenko i jeszcze kilku ich zniknęło po- 
doono... — cicho zauważył Zagnański.

— To prosty zbieg okoliczności. Pewnem fest 
tylko, że napad uczynili „czerkiesi", a ci-.

— Wolałbym jednak, żeby mi Połujanow wcześnie] 
„zaprodażną" zwrócił. Może znajdę kupca. Niech pan 
napisze, żeby pozwolił panu samemu w  biurku po­
szukać,...

— Napisać mogę, zanim list dojdzie i wróci od­
powiedź, sam Połujanow przyjedziei-

Wyszedł Zagnański od Pracławicza górze} jeszcze 
zgryziony i ł.an:epokojony, niż dotadi

Nie wskórał nic i nic się nawet nie dowiedział)
Wracał do domu bardzo zgnębiony, nie zwraca­

jąc uwagi na karosza, który biegł jak ohciałj

— Co będzie?... Co się stanie z  jaim, z jego ro­
dziną, z jego majątkiem i planami?... Proces poli­
tyczny w  Rosji a szczególniej w jej kątach zapadłych 
jest zawsze groźną, ciemną chmurą, z której nie wia­
domo nigdy w  jaką stronę grom padnie',..

— Nic cię nie zmieniło! Zrobią, co będą chcie­
li!... — rozmyślał z goryczą, wspominając wyroki 
polityczne z 63-go roku:

(C. d, iu) .



likwidacja własności prywatnej niemieckiej,
anulowanie umów przedwojennych i
wyrównanie długów w przedwojennej walucie.
Już podczas wojny państwa likwidowały w ła­

sność prywatną, Angija poszła w  tym kierunku, naj­
dalej bo zarządziła likwidację całego majątku nieprzy­
jacielskiego, jak przedsiębiorstwa handlowe, przemy- 
iłowe itd., z wyjątkiem rzeczy prywatnych, służą­
cych do własnego użytku. Razem Angija zlikwido­
wała majątku nieprzyjacielskiego na sumę 2 i pół 
miliarda marcie, ponadto zasekwestrowała w ie­
rzytelności niemieckie u angielskich dłużników na 
półtora miljarda marek Francja zarządziła 15.820 
sekwestracji na l lk miljarda fr.

Niemiecki „Kulturfortschriit* nie pozwalał na 
konfiskatę majątków nieprzyjacielskich, dlatego tam 

'odbywał sie sekwestr w  mniejszych rozmiarach. 
Austrja rozciągnęła nadzór nad 177 przedsiębior­
stwami, w  tern było 107 sekwestraeji.

W  traktatach zostały unieważnione wszystkie 
zarządzenia państw centr., odnośnie do sekwestra­
cji zostały' anulowane na obszarach okupowa­

nych  przez państwa centralne. Prywatna własność 
państw' centr. znajdująca się jeszcze w  państwach 
ententy podlega likwidacji.

Na terytorium Austrowegier nie może być li­
kwidowany majątek prywatny, więc n. p. Polska 
me może likwidować austriackiej własności 
w Galicji.

Prawo patentowe i autorskie ma być resty­
tuowane.

W edle przepisów traktatu umowy przedwo­
jenne między obywatelami ententy a państw cen­
tralnych zostają anulowane pewne tylko stornowa- 
nia na żądanie państw ententy mogłyby być w y ­
łączone,

Uiszczanie dłuoów przedwojennych ma się
odbywać na podstawie następujących tizech posta­
nowień :

1) Przymusowy clearing t. j. wzajemne kom 
pensaty.

2) Każde państwo odpowiada za długi swoich 
obywateli (z wyjątkiem notorycznie np. przed w oj­
ną niewypłacalnych).

3 ) Trybunaiy międzynarodowe mieszane
Francja n. p. i Polska ma w  miesiąc, po za­

warciu pokoju oświadczyć, czy chce wyrównania 
zobowiązań przy pomocy clearingu czy też syste­
mem amerykańskim, który tern się różni od clea­
ringu, że niema w  mm poręki państwa.

Tu mówca zwraca uwagę, że rząd polski 
w  ogólności tą sprawą się nie zajmme, mimo, że 
spłynęłyby na państwo niewątpliwe korzyści. Ka­
tastrofalnie dla Niemców i Austrjaków przedstawia 
się spłata długów, które muszą być uiszczane po 
kursie przedwojennym w e frankach, dolarach lub 
funtach. I tak n. p. jeżeli ktoś winien był przed 
wojną 100.C00 koron wierzycielowi angielskiemu, 
zapłaciłby dziś 3,996.380 koron austr. !

Od tego przepisu wyłączone są Polska i Cze­
chy, dla których kurs przeliczenia ma ustalić ko­
misja reparacyjna. Za długi w  okupacji austrjac- 
kiej (np. poczynione w  Lubelskiem) będzie Polska 
odpowiadać, za długi w  okupacji niemieckiej pła­
cić nie będzie.

Dalej mówca omawiał postanowienia traktatu
0 własności i zobowiązaniach państwa austrjac- 
kiegot

W szelka własność prywatna w  odstąpionych 
prowincjach t. j. ruchomości, nieruchomości i w ie­
rzytelności przechodzi na własność nowych państw. 
Za to nowe państwa muszą zapłacić pewne od­
szkodowanie komisji reparacyjnej. Szkoły, szpitale, 
asy, dawniej do Polski należące oraz pamiątki hi­
storyczne przechodzą bezpłatnie.

Za -ekwizycje, świadczenia wojenne płaci w y ­
łącznie Austrja. W ierzyciel byłej Austrji nie ma 
żadnych praw do skaibu polskiego.

W  traktacie —  kończył mówca — leżą mi- 
ljardy dla Polski do wydobycia, trzeba tylko, że ­
byśmy z tych praw korzystać umieli, i trzeba aby 
z brzmieniem traktatu zapoznali się nasi orawnicy
1 ekonomiści.

(A r)

Ententa chce objąć dyktaturą 
w walce z tyfusem w Polsce.

f&OPSzawa. 13. b. m. odbyło się w  gmachu 
aejmowym posiedzenie zwołanej przez prez. min.

Skulskiego specjalnej komisji w  której wzięli, udziat 
prócz prez. Skulskiego, min. spr. wojsk. gen. Le­
śniewski, kierownik min. zdrowia Chodźko, przew. 
komisji dla spraw zagranicznych Stan. Giabski, 
lekarze wojskow i i wielu posłów, Powodem zw o­
łania komisji była depesza, nadeszła od posła pol­
skiego w Paryżu, hr. Zamoyskiego, donosząca że 
ententa zwróciła się do niego z zapytaniem, czy 
rząd polski zgodzi się na to, a&y ententa za­
jęła się wantą z tyfusem na obszarach Polski.

ntenta objęłaby rodzaj dyktatury w walce 
z tyfusem, dotfifcjjś się jednak oddania pod swój 
zarząd wszystkich szpitali tyfusowych w Polsce, 
zs swej zaś strony zapewnia dostarczenie potrze­
bnej ilości pociągów sanitarnych, węgla dla nich, 
odzieży dla chorych, lekarstw i t d. Angija zło-

Wicdeii (Pat.). B. K. z 13. Wedle sprawozdawcy 
specjalnego ,,Matina“ w  Londynie. Przedstawiciele 
wielkich mocarstw doszli do porozumienia w kwestji 
tureckiej na następujących podstawach: Suwerenność 
turecka nad Syrją M^zopotamją, Palestyną i Armenią 
będzie zniesiona Obszary te będą Koddane pod pro­
tektorat Anętji 1 t-rancjl. nrmenja rosyjska z częścia­
mi staro ureckiegp obszaru będzie ogłoszona pań­
stwem cLzawlstem

broóro ma otrzymać odznaczenie 
Uirtufi Miiitari.

fBarszETOE. (P A T .) Poseł Rosset i tow. w y ­
stąpili z wnioskiem, poiecającym marszałkowi przed­
łożyć w  imieniu Sejmu kapitule orderu Virtuti Mi- 
litari propozycję o udzielenia krzyżu tego orderu 
miastu Lw ów .

— o----
Błogosiaroieństrco papieża ao Naczel­

nika Państwa.
W arszawa. (P A T .) „Kurjer Polski" donosi: 

Po powrocie z Rzymu ks. kardynał arc. Kakowski 
podczas przedstawienia się Naczelnikowi Państwa 
w  Belwederze wręczył odręczne pismo papieża 
Benedykta X V . wraz z jego podobizną. Papież pi­
sze: W ielce Dostojnemu Naczelnikowi Państwa, 
Komen 'antowi Józefowi Piłsudskiemu posyłam bło­
gosławieństwo apostolskie i zadatek łaski. Rzym, 
Watykan 3. stycznia 1920.

Płyną ofiary na flotę polską.
Warszawa. (P A T ) Na zebraniu gminnem w  Lu­

tomiersku uchwalono opodatkować się na rzecz 
floty polskiej w  wysokości jednej marki od mor­
ga, Sejmik powiatowy Łomżyński uchwalił na ten 
sam cel 200.000 marek Sejmik powiatowy Opo­
czyński uchwalił dobrowolny podatek pogłówny na 
sumę około 30.000 marek. Zebranie gminne w  W o ­
dzieradach uchwaliło podatek po l marce od mor­
gi na sumę 11.360 marek,

—o—
UCHWAŁY BADY MINISTRÓW.

Warszawa (Pat.). Rada ministrów na posiedzeniu 
z 12. bm. uchwaliła projekt ustawy, upoważniającej 
ministra spraw wewnętrznych do wydania zarządzeń 
w sprawie gmin miejskich i wiejskich na obszarze 
byłego zaboru rosyjskiego, a mianowicie: a) do two­
rzenia gmin miejskich, b) przywrócenia dawniejszego 
ustroju gminom miejskim utworzonym przez okupan­
tów, osadom i gminom wiejskim, c) do zmiany gra­
nic istniejących gmin miejskich. Ponadto rada mi­
nistrów przyjęła wnioski ministra wyznań i oświece­
nia o wypłacanie nauczycielstwu szkół powszechnych 
13 pensji za* n. 1919 oraz co do przyznania dodatko­
wych kredytów na udzielenie zasiłków szkołom pry­
watnym. Rada mini itrów zastanawiała się również nad 
ułożeniem planu kampanji anrowizacyjnej na rok 
1920/2t.

PROJEKT USTAW Y ANTiALKOHOLOWEJ
Warszawa (Par.) Komisja zdi c ń a  publicznego 

pod przewodnictwem p. Rottermunda uchwaliła we­
zwać rząd, aby do 2 tygodni przedstawił zamierzone 
poprawni do projektu ustawy anhałkoholowcj. w prze­
ciwnym bowiem razie komisja projekt wniesie do 
plenum sejmu.

żyia już na ten cel 10.000 funtów szteningów. 
Sprawę zwalczenia tyfusu w  Polsce chce wziąć 
w  swe ręce Angija, Francja i Ameryka.

Już przed miesiącem ententa poufnie ostrzegła 
prez. ministrów p. Skulskiego, że w  razie dalszego 
niezwalczania cpićemji tyfusu w  Polsce, ententa 
ustanowi kordon na zachodniej granicy polskiej.

W  dyskusji, kierownik ministerstwa Chodźko, 
jak i przedstawiciele sfer wojskowych lekarskich 
z niechęcią odnosili się do żądania ententy powie­
rzenia jej dyKtatury w  walce z tyfusem na zie­
miach polskich. Decyzji żadnej nie powzięto. Spra­
wa będzie jeszcze omawian% w  sztabie głównym 
i w  ministerstwie spraw zagranicznych, poczem 
dopiero zapadnie decyzja.

Francja i Angija będą wykonywały przy pewhera 
współdziałaniu ze strony Włoch kontrolę nad rządem 
oiomańskitn który prawdopodobnie pozostanie w  Kon­
stantynopolu.

Włochy i Grecja otrzymają specjalne przywileje, 
pierwsze w  okolicy Adalji, druga w Smyrnie.

sprawie urzeczywistnienia reformy 
rolnej

tSarSZSTOa. (Pat) Komisja rolna, po załatwie­
niu wniosku p. Walisiaka w sprawie wewnętrznej 
odbudowy, odbyła rozprawę informacyjną w  przed­
miocie proiektu ustaw, opracowanych przez głó­
wny urząd ziemski, a zmierzających do urzeczy­
wistnienia reformy rolnej. Przedstawiciel tego u- 
rzędu zapewnił, że projekty są przygotowane, i że 
już weszły lub wejdą na radę ministrów, i w  naj­
bliższym czasie zostaną złożone do laski marszał­
kowskiej.

Nastąpiły zapytania posłów, między innymi 
przewodniczącego p. Witosa, co do prawdziwości 
pogłosek o rokowaniach konsorcjum francuskiego 
z arcyksięciem Karolem Stefanem o zakupno dóbr 
żywieckich, co do zezwolenia na dziką parcelację, 
co do zarządzeń wobec spodziewanej fali reemi- 
gracyjnej z Ameryki, oraz p. Smoły, co do upra­
wnień parcelacyjnycn, udzielanych spółkom w ła­
ścicieli ziemskich.

Odpowiedzi na powyższe pytania udzieli rząd 
na zebraniu następnem.

—o—

Csesi dopuszczają s'ę nowych gwałtów.
Nowy Targ. (P A T ). Biuro prasowe komitetu 

plebiscytowego spisko - orawskiego komunikuje : 
Tuż przed opuszczeniem Orawy i Spiszą przez 
wojsko czeskie, dopuszczali się Czesi nowyeh 
gwałtów. W  niedzielę 9. bin. zaaresztowali ora 
wybitnych obywateli polskich w  Jabłonce na Ora­
wie a mianowicie Jana Piekarczyka, kierownika 
miejscowej Kasy zaliczkowej, gospodarza Suwa- 
dę i aptekarza Neubauera oraz innych wybitnych 
Polaków. W obec stanowczej postawy ludności u- 
wolnili jednak aresztowanych po całodziennem trzy 
maniu ich pod dozorem wojskowym. Udało im się 
tylko poa eskortą żandarmów wywieść w  kierun­
ku Rożemberku p. Józefe Machajównę, siostrę 
znanego działacza, którą przez całą dobę trzymał: 
w nieopalonym pokoju, wśród silnego mrozu. 
P. Machajówna została juź trzeci raz z rzędu are­
sztowana. Dotychczas nie wiadomo, dokąd ją w y ­
wieziono, ani też gdzie ją osadzono.

PRZYBYCIE KOMISARZY PLEBISCYTOWYCH DO 
OPOLA

Krabów (Pat.). Z Opola donoszą, że przybyli 
tam w  charakterze komisarzy plebiscytowych gen|. 
Le Rona, Domaims i pułk. Percival. Miasto miało 
wygiąd spokojny.

W YNIK  PLEBISCYTU W  SZLEZWIG ■
Wfedeń (Pat.). Głosowanie w  pierwszej streCf- 

plebiscytowej na północnym Sz’ ezwigu wydało nastę­
pujący rezultat: 25.223 głosórr oświadczyło się za 
Niemcami, a 84.887 głosów za Danją.

K o n M n a d  r z ą d e m  t u r e c k i m -
Syrja, IKlezopotamja, Palestyna i Armenja pod protektoratem Francji i Anglji
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OLRĘT POLSKI WIEZIE NEM MEKĘ.
Gd3Ósk (Pat.). Drugi okręt polski „Wista wio­

zący transport mąki i bawełny, wypłynął dziś rano 
z  Kiłonji. Oczekiwany jest w Gdańsku w niedzielę.

0  PODWYŻKI DROżYŹNIANE DLA WOJSKOWYCH.
Warszawa (Pat.). Komisja wojskowa i skarbowo- 

budżetowa pod przewodnictwem posła Mahipy tmzy- 
fęły rządowy promkt uaiawy o podwyżkach drożyżaia- 
nych (Ha wojskowych Przyjęto rezolucję, wzywającą 
rząd do jak najrychlejszego uregulowania stanowi­
ska praw i stosunków służbowych saułt ar/uszek w 
wojsku peł kicin

S/JDY POLSKIE NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH
Warszawa (Pat.). „Kurjer Poranny" z Pozna­

nia. Oa 18 lutego rozpocznie się wymiar sprawiedli­
wości przez sądy polskie na odzyskanych ziemiach, 
należących do obszaru sądu apelacyjnego w Pozna­
niu. W  okręgu sądu apelacyjnego Toruńskiego sąJy 
polskie rozpoczną swoje czynności 1 marca.

CZESI LICZĄ NA ŚLĄSK CIESZYŃSKI
Prrga. (Pal ). Na wczorajszym posiecLeiilu wy­

działu konstytucyjnego doręczono członkom wydziału 
wniosek rządowy w  sprawie podziału republiki czecho­
słowackiej na okręgi wyborcze. Według wniosku rzą­
dowego podzielone zostały Czechy na 5 okręgów, 
Morawy na 2 okręgi, Cieszyńskie stanowić będzie je­
den okręg, Slowaczyzna 7 okręgów. Charaktery stycz- 
nem jest przy lym podziale republiki czechosłowackiej 
na okręgi wyborcze, że Czesi już dziś z całą pew­
nością liczą się z posiadaniem W  Ks. Cieszyńskiego, 
które jako okręg wyborczy oznaczone zostało nr. 3
1 obejmuje wedle statysttyki czesk.ej 237.697 Pola­
ków, 115.501 Czechów i 76.914 Niemców.

NIEMCY E3UCAJĄ MILIONY NA AKCJĘ PLEBISCY­
TOWĄ.

Gdańsk (Pat.). ,.Dziennik Gdański" donosi o wiel­
kiej akcji plebiscytowej na terenach wschodnia - pru­
skich. Na zebraniu sejmu prowincjonalnego w Kró­
lewcu wielu mówców zażądało uchwalenia kredytu 
w  wysokości 3 mii jonów na otronę Prus wschodnich.

W  SAARBRUCKEN GROZI STAN OBLĘŻENIA
Poznań (Pat.). Radjo z Walęcza. „Daily Mail“ 

donosi, że w  Saarbriimen wybuchły niepokoje. K o  
roendaiil zagroził zawieszeniem stanu oblężenia.

Nowa nota rady najwyższej do fóiemiee 
i do Bolanciji to sprawie wydania winnych

Łordyn. (P A T .) Reuter. Na wczorajszem po­
siedzeniu ustaliła rada najwyższa tekst noty do 
Niemiec w  sprawie wydania winnych i do Holan- 
dji w  sprawie wy dania t>, cesarza niemieckiego.

KLAUZULA MNIEJSZOŚCI W  POLSCE NA RADZIE 
LIGI NARODÓW.

Paryż (Pat.). Hawas. Z Londynu dono:zą: Na 
posiedzeniu rady Ligi narodów pełnomocnik japoński 
Matsui poruszył kwestję polską i ochronę mniej- 
szorci.

NOTA PROTESTUJĄCĄ CZICZERINA W  SPRAWIE  
SPITZSERGU

Wiedeń (Pat.). B. K. z Moskwy. Komisarz lu­
dowy dla sprs w zagrań. Cziczerin w nocie do rządów 
koalicji zaprotestował przeciw oddaniu Spitzbergu 
Norweg ji.

KOŁCZAK ZASTRZELONY
Wiedeń (Pat.). B. K. z Londynu. Doniesienie 

o śmierci Kołczika potwierdza się. Gen. Kolczak zo­
stał dnia 7 bm. wczesnym rankiem w  trzy godziny 
po zasądzeniu zastrzelony w  Irkucku.

Od n y s -s n a fŁ lT a i 
„Kariera
Z  powodu katastrofalnego braku papieru i nie­

możności zdobycia go, jakoteź różnoraki, h trudno­
ści technicznych, braku gazu w  godzinach poran­
nych, dalej z powodu ścisłego wykonywania 
ustawy o odpoczynku medziemym, opóźnienia się 
ekspedycji pocztowe) w  godzinach popołudniowych 
etc., zniewoleni jesteśmy na razie zaprzestać w y ­
dawania numerów poniedziałkowych .Kurjera 
Lwowskiego*.

Przy tej sposobności zaznaczam)’, że w  nocy 
*  niedzieli na poniedziałek bardzo rzadko dostar­

cza nam „ Polska Agencja telegraficzna* ważniej­
szych wiadomości.

T e  same powody zniewoliły również częśó 
dzienników krakowsk;ch i warszawskich do za­
przestania w ydawania porannych rumerów ponie­
działkowych.

YV lazie doniosłych wydarzeń i na wypadek 
nadejścia ważnych telegramów, wydawać będzie­
my w  poniedziałek w  miarę istotnej potrzeby nad­
zwyczajne dodatki.

Na razie więc aż do nastania normalnych wa­
runków, możności zdobycia potrzeDnego papieru 
i po ustaniu trudności technicznych i utrapień po­
cztowych, które obecnie są wprost nie do prze­
zwyciężenia, „ Kurjer Lwowski* wychodzić będzie 
Sześć razy tygodniowo, punktualnie o godzinie 
6-tej rano.

KroniKa.
KAUNOARZYK.

Dziś rz. K a t .  DC. Sfarozap., Faust.; pr. kat. N. Mlas. 
Stryt H. Jutro rz. kat. Julianny; gr. kat. Sym. i Anuv —
Wschód słońca 7• 13. zachód ó'20-

REFŁrtlUArt TEATRU NłEJ&CtEfit):
W  niedzielę o 3 pop. „Murzyn", komedja w  3 aktach 

Szaniawskiego — o 7 wiecz. „Trayiata*, opera Verdiego.
W  poniedziałek ,Eros i psyche11, opera w  5 aktach 

L. Różyckiego.
W e wtorek po raz pierwszy „Asystent.*1, komedja w  3 

aktach G. Zapolskiej.
.—O —«■

@ 2  L ® a s n ł ? .

—  Pokój czy wojna ?  Z  takiem porządkiem 
dziennym odbędzie się dziś w  niedzielę 15. bm. 
o g 10 rano w  sali Filharmonji publiczne zgro­
madzenie ludowe, na którem przemawiać będą po­
słowie Daszyński i Hausner. Rada robotnicza PPS. 
zaprasza na to zgromadzenie reprezentantów wszyst­
kich stronnictw.

—  Dr. Kalikst Krzyżanowski, nowy dyrektor 
szpitala powszechnego w e Lwow ie, objął urzędo­
wanie.

— Strajku pracowników gminnycfi nie Bę­
dzie. Grożący naszemu miastu od pfwnego czasu 
strajk wszystkich pracowników gminnych został 
wczoraj zażegnany. Robotnicy zredukowali czę­
ściowo swoje żądania i zgodzili się na podwyżkę 
plac w  wysokości przyznanej ostatnio przez Sejm 
urzędnikom państwowym wraz z deoutatafhi ży­
wnościowymi. Uchwałę taką powzięło wczoraj około 
północy zgromadzenie tych pracowników.

Jak s ę okazuje niepotrzebnie alarmowano 
wczoraj miasto strejkiem powszechnym, a gospo­
sie i służące napełniały baniaki i wszelkie posia­
dane naczynia wodą. DoDrze, że skończyło się 
tylko na strachu.

— Uniwersytet Ludowy InT A Mlcktcwicza. 
W  niedzielę, 15. bm, o godz. 5 popal., odbędzie się 
w  sali Rynek 8, I. p. wykład pro?, dra Grch_ra „0  hy- 
gienie dziecka1*.

— Echa rozprawy o zdradę POU to Stryju.
Podporucznik Ldward Vanseili, uczeń gimnazjalny 
Kazimierz Hubal i K rolina Zakrzewska, którzy 
byli oskarżeni o zbrodnię przeciw sile zbrojnej pań­
stwa z § 327, i po ośmiodniowej rozprawie przed 
sądem wojskowym D O G  we Lw ow ie od w iny i 
kary zostali uwolnieni, opuścili już mury więzien­
ne, gdzie ich po wyroku zatrzymano jeszcze dla­
tego, bo prokurator, major Grabski, zgłosił od wy- 
to k u  zażalenie nieważności. W ypuszctono ich na 
wolność, ale niezależnie od tego sąd w yższy roz­
patrywać będzie m otywy zażalenia nieważności, i 
od orzeczenia tego sądu zależeć będzie, cźy spra­
wa zostanie umorzoną, czy odbędzie się jeszcze 
jedna rozprawa.

— 0 podwyżkę gaż dlą artystóuc teatru 
miejskiego Związek artystów tectru lwowskiego 
wystosował do prezydium rada miasta zbiorową 
petycję z żądaniem podwyższenia dotychczas po­
bieranych gaz. Sprawę powyższą otrzymała uó 
rozpatrzeń.a komisja featralna, Która wybrała na 
posiedzenie specjalną komisję, w SKład której weszli 
r^dni Schneider, SzczyreK, Rybicki i Włodzimirski. 
Komisja ta ma przyjść w najkrótszym czasie z 
wnioskami na plenum.

— P.oigi krajowy kurs dnzynf k.orski w fizykacle 
miejskim rozpoczyna się w  poniedziałek 16. bm. Kan­
dydatów na dezynfektorów wyszią starostwa: Boch­
nia, Brody, Dolina, Jasło, Kamionka; Kołomyja; Łań­
cut, Mościska, Przeworsk, Podgórze, Sokal; Tarno­
pol, Stryj. Wieliczka i Złoczów. Na k’irs ten mogą 
przysłać również kandydatów te starostwa, które nie 
zdążyły przysłać ich na kurs poprzedni Mogą być 
przyjęci również kandydaci ze Lwowa.

— Bandyta rfloroak, skazany onegdaj przez 
sąd doraźny we Lwowie, został w czoraj rano roz­
strzelany na strzelnicy wojskowej. Nowak, przed 
straceń em, zapytał oficera dowodzącego egzekucją, 
czy nadeszło z W arszawy ułaskawienie, a gdy się 
dowiedział, że nie został ułaskawiony, powiedział: 
„nie miałem szczęścia, ginę niewhnnie*.

Podczas eskortowania Nowaka z gmachu są­
dowego na strzelnicę wmjskową przy ul. Kleparo- 
wskiej, Nowak nagle w  ui. Rappaporta zerwał po­
stronki, któremi związano mu ręce, trącił kroczą­
cych obek żołnieizy i począł uciekać. Strzelano za 
nim, lecz bezskutecznie. Nowak ukrył się w  domu 
przy ul. AlembeKÓw 1. 4 Dom ten otoczyło w o j­
sko, a polioja lotna, która przybyła na miejsce, 
zarządziła rewizję lokatorów! Nowak zdoiał już 
przedtem zrzucić ubranie, i w  chwili rewizji stał 
w  negliżu, udając dozorcę domu. Fortel nie udał 
się, bo poznał go towarzyszący eskorcie dozorca 
więzienny. Nowaka okuto w kajdany i poprowa­
dzono już z większą uwagą na miejsce stracenia. 
W  czas:e spowiedzi nie okazał bandyta najmniej­
szej skruchy.

—  NieroyśJedzem dotyrkezas oszuści sko 
rzystali wczoraj z łatwowierności Józefa Zamor­
skiego, gospodarza ze Siudzian, powiat Przeworsk, 
i wyłudzili od niego 60Cp kor. Wedle zeznani# 
Zamorskiego sprawa przedstawia się następująco: 
Zamorski przyjechał wczoraj do związku ziemian 
we Lw ow ie celem zakupna gruntu. W  ulicy Syks- 
tuskiej zap\ tał Zamorski młodego przechodnia o 
związek ziemian. M iody człowiek dowiedziawszy 
się o celu podróży Zamorskiego, radził mu udać 
się wprost do hrabiego. Poprowadził go  nawet do 
realności przy ul. Klementyny Tańskiej 1. I., gdzie 
na schodach spotkali schodzącego z góry mężczy­
znę. Mężczyznę tego nieznajomy młody tytułowa! 
rządcą i opowiedział mu o ceiu przybycia do Lw o­
wa Zamorskiego. Rzekomy rządca oświadczył, iż 
udaje się zmienić dla hrabiego 5.000 kor. W  koń­
cu rozmowy ośwdadczył Zamorskiemu, by mu 
zmienił pieniądze. Zamorski na to się zgodził i dał 
„rządcy* 6000 kor. Ten po przeliczeniu gotówki 
wręczył Zamorskiemu zapieczętowaną kopertę rze­
komo z pieniędzmi hrabieg >, sam zaś z młodym 
mężczyzną udał się do miasta. Po dłuższem cze­
kaniu Zamorski otworzył kopertę i ku n.e malenju 
ździwieniu zobaczył w  niej zamiast pieniędzy kilka 
kawałków papieru.

—  śmierć pod kolam i pociągu. W czoraj 
o godz. 10. przed południem na dworcu Podzam­
cze dostała s ę pod kola pociągu Anna Zając, żona 
motorowego, śmierć nastąpiła natychmiast. Zm a- 
żdżone i przeciete zupełnie zwłoK. odwieziono do 
instytutu medycyny sądowej.

—  Z kroniki kradzieży. Antoniemu Jedliń­
skiemu z mieszkania przy ul. Jakoba Strzemie >4. 
skradziono wczoraj garderobę i Karabinek z fute­
rałem wartości 15 000 kor, — W czorajszej nocy 
skradziono z owocarni Jetti Dislet przy ul. Pań­
skiej 1. 12., czekolady i pomadki za 9000 koron, 
craz gotówką 8000 kor. — Stanisławowi Tom a­
szkowi skradziono wczoraj ze zamKniętogo strychu 
bieliznę wartości 12 760 kor. —  Do mieszkania 
Piotra Kiniarza przy ul Szaszkićwńcza I. 3, uoie- 
glej nocy dostali się złodzieje, którzy prawie całe 
mieszkanie dgrabtli, naiazając właściciela na szkodę 
24 UUO koron.

T I Folscs i na ś c le d e .
—  Curiosum Czytamy w  „Kurjerze Warsza­

wskim* •
„D o jednej z instytucji naukowych warsza­

wskich nadszedł z Paryża list, adresowany jak 
następuje:

Monsieur... (imię • nazwisko) President i t. d,
Varsov;e: Russie.

Wysyła.ącym był p. Ernest L itoux (rue Bo­
naparte 281, wydawca publikacji ministerstwa w y­
chowania publicznego we Francji.
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Czyżby do tak wysokiego funkcjonarjusza 
ministerialnego nie doszła jeszcze wiadomość o 
wskrzeszonej, wolnej, niepodlegiej i zjednoczo­
nej Rzeczypospolitej polskiej, z jej stolicą —  War* 
Bzawą?“ .

— Olbrzymie podwyżki cen tytoniu i pa­
pierosów. Dyrekcja monopolu tytoniowego w  W ar­
szaw ie zarządzi z dniem 16 lutego b. r. następu­
jące, bardzo znaczne podwyżki cen tytoniu i w y­
robów tytoniowych.

Kwoty, umieszczone w  nawiasach, oznaczają 
dotychczasową cenę kupna:

C y g a ra : W aw el (200) 600 kor., Trabuco(lSO ) 
500 kor., Britanica (loO j 450 kor., Cuba (120) 
400 kor., Portorico (100) 300 kor., Cigarillos (60) 
200 kor.

P a p ie r o s y : Egipskie (80) 150 kor., Prezy­
dent (40) 90 kor., Damskie (40) 90 kor., Sporty 
(30) 70 kor.

T y to ń :  Najprzedniejszy macedoński w  kar­
tonie 100 gramów (60) 150 kor., Przedni turecki 
25 gramów- (10) 25 kor., Średni turecki 25 gra­
mów v6) 15 kor., jawańsKi 25 gramów (3) 10 kor.

Dowiadujemy się, że okręgowa dyrekcja skar­
bu otrzymała na luty bardzo mały zapas w yro­
bów tytoniowych, mianowicie o połowę mniejszy, 
niż poprzedniego miesiąca. W chwili, gdy lwowska 
okręgowa dyrekcja skarbu miała przystąpić do 
rozdziału owych szczupłych zapasów pomiędzy 
tysiące oczekujących z  niecierpliwością palaczy, 
nadszedł z generalnej dyrekcji monopolu tytonio­
wego telegram, wstrzymujący sprzedaż tytoniu. 
Zagadka ta została rozwiązana, bo oto dyrekcja 
monopolu tytoń owego podwyższyła tańsze papie­
rosy i tytonie o przeszło 100 prc., a cygara zna­
cznie wyżej. Będzie to, zd.de się, najlepsza recepta 
na wyleczeń e się z nałogu tytoniowego.

— Tyfus W Krakowie. W trzecim bastjonie 
w  Krakowie, gdzie znajdują się Więźniowie cywil­
ni okręgowego spąu karnego wybuchł tyfus .

Zakończy karnawał tegoroczny wieczór Ka­
syna i Koła lit. art., który się odbędzie w  ostat­
ni wtorek zapustny. Początek o godz. 7. wiecz. 
Imienne kcity wstępu wydaje sekretarjat w  liczbie
og aniczonej.

L  s a l i  k o E K f t f t o o r e J .
(Ulil. wieczór z ryklu arcydzieł fortepianowych").

Ostatni koncert z  cyklu arcydzieł fortepiano­
wych miał być z orkiestrą. Petri miał grać kon­
cert Becthovena, koncert Chopina i Liszta, fanta­
zję węg.erską, Tymczasem z powodu prób do 
„E iosa i Psyche', odmówiono orkiestry, wobec 
czego nie pozostawało nic innego, jak urządzenie 
Jeszcze ednego wieczoru fortepianowego. Petri nie 
by* wprawdzie na to przygotowany, ale taki wiel­
ki piani ita ma zawrsze w  zanadrzu dość rzeczy, 
by wypełnić jeszcze jeden program. Ale nad w ie­
czorem tym ciężyło już jakieś fatum, do zaledwo 
Petri rozpoczął grać Bacha, okazało się, że ktoś 
złośliwy porozkręcal kilka strun fortepianu. Trzeba 
Dyło wołać stroiciela i po upływie prawie godziny 
mógł Petri zasiąść znów do fortepianu i konty­
nuować program złożony z dzieł Bacha (koncert, 
Toccata i menuet), Beethovena (sonata tz. pasto­
ralna), Biahmsa (warjacje na temat Handlowski), 
Chopina (sonata h-moll) i Liszta (parafraza, ze 
„Snu nocy letniej" Mendelsohna), po którym do­
dał jeszcze Lisztowską parafrazę pieśni prządek 
s „Latającego H olendra ', z „Rtgoletta" i polonesa 
As Chopina. Pewme podrażnienie skutkiem powyż 
opisanego w'ypadku spow odowało, że gra Petriego, 
zwłaszcza z początku nie była tak spokojną i w y­
równaną, jak zwykle. Jednakże Beethoven zagra­
ny już byl dobrze, Brahms jeszcze lepiej a koń­
cowy Liszt najlepiej. 2 Chnpuicm Petriego trudno 
mi się pogodzić Brakuje mu zawsze tego czegoś, 
co nie da się określić, ale co dusza moja rozumie 
i doskonale odczuwa. Tem at poboczny części 
pierwszej sonaty h-moll i Largo to są nieśmiertel­
ne melodje, które wyśpiewać trzeba jak pieśń ja 
kąś łabędzią, bo sonata ta jest mimo tego, że po 
niej powstały inne jeszcze utwory, łabędzim śpie­
wem Chopina w dziedzinie wielkiej formy, w  któ­
rej dał dzieł tak nie wiele, ale równoważące swą 
wartością setki innych tego rodzaju.

Skończył się cykl arcydzieł, cykl wysoce po­
uczający dla wszystkich starszych czy młoaszych.

W szyscy odnieśliśmy zeń korzyść nie małą, po­
znawszy szereg rzeczy nieznanych i usłyszawszy 
rzeczy znane we wzorowem wykonaniu. Nasze 
szkoły muzyczne powinne, że tak powiem z urzę­
du, wysyłać na tego rodzaju audycję swych zdol­
niejszych uczniów, bo nie da się powiedzieć ile 
może zyskać jakiś ukryty wielki talent przez tego 
rodzaju wsłuchiwanie się w  arcydzieła muzyki. 
Szkoły nasze pozostawiają to in icjatywa samych 
uczniów, a przecież przydałoby się dopomódz nie­
jednemu biednemu zwłaszcza nawet z  funduszów 
samej szkoły.

Przyznać jednak trzeba, że strona pedagogi­
czna szkól naszych przedstawia się z  dnia na dzień 
coraz lepiej. Obok konserw alorjum gal. T ow . mu­
zycznego, rozporządzającego najmiększymi środka 
mi podnosi się zwolna po zawierusze wojennej 
In s ty tU i muzyczny, który przed lacy rozwijał się 
nadzwyczajnie. Nowo utworzono w  nim kursy sol 
fedżu (p. Świątkowska), chóralny i kameralnej mu­
zyki (profi Nowaczek) a także szkołę dramatycz­
ną pod kierunkiem znanego artysty teatru miej 
skiego p. Barwiń: kiego, ucznia Rapackiego i Frenkla.

6. W alter.

t
Doroczne zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Polskiego Towarzystwa Przyrodników im. Ko­
pernika odbędzie się w c Lwow ie w sali Instytutu 
Chemicznego Uniwersytetu (ul.-bługosza 6 ) w  dniach
17. i 18. lutego 1920. r., o godz. 6 tej wieczorem 
z porządkiem dziennym i uwzględnieniem uwagi, 
ogłoszonymi przed kilku dniami. —  ZAR ZĄD .

Młcdzież akademicka, kończy karnawał dziś 
t j. 15. bm. „W ieczorem " pełnym urozmaiceń. 
urządzonym w  sali Czytelni Akademickiej, Łoziń 
skiego 7. Początek 8 wieczór. Zaproszenia i bilety 
wstępu do nabycia tamże przez cały dzień. 1173

—o—
Z  Sokoła  „M a c ie rzy * . Członkowie, którzy 

nie v stąpili jeszcze do pogotowia narodowego ma­
ją obowiązek wpisać się jak najrychlej. Pierwsze 
ćwiczenia odbędą się wre środę dnia 18. lutego br. 
o godz. 7-mej wieczorem. Nie członkowie mający 
chęć wpisania się do pogotowia, muszą wpisać się 
na członków Towarzystwa. 1169

Major fiarołd b. Bclme reprezentant w o j­
skowy Wielkiej Brytanii we Lwowie, ponownie 
zwraca uwagę na fakt, że rząd angielski nie po­
szukuje oficerów, osób cywilnych, awi żołnierzy 
do administracji kolonii angielskich. Imperjum bry­
tyjskie posiada wielką ilość zdemobilizowanych 
oficerów angielskich, któfzy dotychczas są bez za* 
jęcia. Trzeba więc mieć nadzieję, ze Polacy nie 
uwierzą w  rozsiewane pogło-ki, że poszukuje się 
Polaków, gdyż ani jeuen polski oficer, żołnierz, 
czy w ojskow y nie został dotychczas zaciągnięty 
do służby w  angielskich koloniach. —  DowÓdziśSO 
ok/ęgu generalnego, bwów. Referat prasowy.

1170
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Pomodem wielu chorób i rozprężenia organizmu 
wywołanego okropnościami wojny jest jak uczeni «ido- 
woJkiala, brak soli lecytonowych w nerwach i mózgu. 
Rozprężenie to znamionuje się polami głowy, nudnościami, 
biciem serca lękliwością, bezsennością, ociężałością całago 
ciała i brakiem energji to jest siły odpornej. Wojua i sku­
tki tejże podkopały organizmy nasze w  zastraszający spo­
sób. Zadaniem naszem jest więc uzupełniać ten brak sol- 
.ecytynowych w  organizmie w  naturalny sposób. Znanym 
uczonym udało się z jaj kurzycli wydobywać owe sole 
zwane lecytyną, owe fosforany konieczne do normalnej 
funkcji systemu nerwowego, które są wstanie or unizm 
ludzki do równowagi przyprowadzić. W  preparacie Norvi- 
vicie zawarta jest lecytyna w  połączeniu z eztraktem afry­
kańskiego orzecha Guru, ktorego znakomite podniecające 
własności uczeni jak Martner, Koch, Periere i inni udo­
wodnili, w stanie asymilującym się z organizmem i spra­
wiającym uzdrowienie nerwów i przez to całego organizmu 
ludzkiego. Nervlvit wskazanym jest w-ęc dla każdego cho­
rego do odzyskania s ł i dla zdrowego do podtrzyman a 
takowych, wywołania odporności, energ)i i tego ogólnego 
stanu, który nazywamy świeżością, młodością, rzeżkością

Nervivit otrzymać rao na we wszystkich aptekach 
składnicach Państwa. Siótsny skład Apreka Wikolaseha, 
liWÓW. 143
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KURS STENOGRAFTI i pisania "  na maszy­

nach rozpoczyna w  poniedziałek, dnia 16. bm. 
„Et-ole Refcrm eĄ al. Pańska 14. 1133

M. R. Ż- Kuleje państwowe. Dyrekcja lw o­
wska. L. 1 /VIII. 1919. Lw ów , dnia 11. lutego 1920. 
Kolejowym rencistom wypłacać będzie Dyrekcja 
kolei państwowych zaliczkę na rentę za miesiąc 
luty b. r. w  następującym porzącku: 16. lutego cd 
litery A  do J włącznie; 17. lutego od litery K  do R;
18. lutego od litery S do Z. — Za dyrektora kolei 
państwowych: Paw luszkicu icz. 11

Zjazd p7zedtacrailfczy
ta Łńraiusjia.

(Korespondencja własna ,,Kurjern Lwowskiego") . '

! ' : i i " :  j K/aków 14 lutego 1920.

11 i  12 bm. odbyły się w  krakowskim towarz. 
Iekarskiem narady w spranie walki z gruźlicą, w 
których uczestniczyli Dardzo licznie zebrani lekarze 
miejscowi, a z zamiejscowych gro!. Wiczkowski i 
dr. Mikołajski ze Lwowa, dr. Steaiiug z Lodzi, dr. 
Kuczęwski z Zakopanego, pmf. Korczyński i inni, 

Porządek dzienny ooejmował następu,ące referaty: 
I. Dr. Kuczswski (Zakopane), O odgruźliczeniu Za­
kopanego; U. Di. Sterling (Łódź), Gmina miasta Ło­
dzi w  walce z gruźlicą; III. Dr. Mikołajski (Lwów) 
Walka z gruźlicą w  Malcpohce w  r. 1919; IV. Dt) 
Wiczkowski (Lwów), Plan organizacji wa'ki z gruźli­
cą w  Polsce; V. Dr. Landau -(Kraków): Gruźlica 
w  szkole; V I Dr. Sterling (Łódź), Z dziedziny mia­
no wnic twa gruźlicy

Przewodniczył prezes Tow. lek. w  Krakowie prof. 
Rosner.

V/ zebraniu uczestniczyli także lekarze wojskowy 
z szeicm sanitarnym gen. drem Zapaiowiczeni na 
czele. >

I Referat dra Kuczęwskiego o zogruźliczenia Za­
kopanego wywarł wielkie wrażenie. Rc.e.ent nie po­
siada ścisłych danych statystycznych, lecz spostrzeże­
nia jego własne i innych lekarzy miejscowych stwier­
dzają, że gruźlica w  samem Zakopanem i w okońcy 
wśród ludności eoraz więcej się szerzy i że często 
całe rodziny jjórsfrkie wymierają na gm żlcę Roz­
powszechniają prątki gruźlicze chorzy sezonowi, cho­
rzy na stałe tu osiadający, a osobliwie służba domo­
wa. Polowa służby domowej rekrutuje się z tej kate­
gorii chorych, a prawile zawsze jest ito gruźlica 
o.warta, dla otoczenia niebezpieczna. Pensjonaty przyj­
mują chorych z gruźlicą otwartą. Zagr^lifrzeniu 
sprzyja brak kanalizacji., brak urządzeń kąpielowych, 
pralni stosownie urządzonej. Brak przedewszystkiem 
uświadomienia publiczności. Władze sanitarne miej­
scowe za mało mają egzekutywy, by te fatalne sto­
sunki poprawić. Wobec tego Zakopane w  na;bliższej 
przyszłości upaść musi jeśli uje zarządzi Sję jak naj­
rychlej środków odpowiednich

Cel można osiągnąć przez umieszczenie z  po­
śród 4—5 tysięcy c.iorych na gruźlicę pewnej, ich 
części w  sanatoriach.

Sanatoiąa ludowe powinny powstać przy udzia­
le rządu w kosztach.

Sonatorja prywatne, dla osób zamożnych, stano­
wiłyby dobrą lokatę kapitału.

Dla budowy sanatorjów nadają się południowe 
stoki Gubałówki, gdzie wiosna o dwa tygodnie jest 
wcześniejsza, nasłonecznienie dobre i inne warunki 
są kprzystne.

Obecne Zakopane rateżałoby pozostawić dla tu­
rystów.

• Osobna ustawa dła Zakopanego, zanim jeszcze 
ogólna ustawa o zdrojowiskach i uzdrowiskach wej­
dzie w  życie, powinna zapewnić należyty nadzór sa­
nitarny i nadać dostateczną egzekutywę, dalej po­
winna ustawa wprowadzić przymus odosobnienia tych 
chorych, którzy nie mogą lub nie chcą przestrzegać 
przepisów, chroniących przed zakażeniem Oioczeniat 
Dla beznadziejnie chorych konieczny jest osobny od­
dział szpitala/

Drugi referat dra SterUega o poczynaniach mia­
sta Lodzi na polu walki z gruźl-cą oddziałał ożyw­
czo ■ na zebrania, bo przekonał, że 1 bez oglądania 
się na pomoc rządu autonomja gnrnna wiele dobrego 
zdziałać może.

W  ciągu dwudniowej dy skusji wielb mówców 
powracało do tego wzoru zapobiegliwości miasta, 
a w  końcu posiedzeiue mięło znammna jak gdyby 
owacji dla Łodzi i dra Sterlinga, twórcy tych wzo­
rowych urządzeń.

Referat sprawozdawczy dra Mikołajskiego o wal­
ce z gruźlicą w  Małopołsce w  r. 1919 zainteresował 
zebranie i  obuozJ wśród lekarzy krakowskich uczu-
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d e  pewnego zawstydseria. że Kraków w wafoe z 
gruźlieą talt zupehiie był bezczynny.

O/gairizada wałki z gruźlicą według projektu 
)jro°. Wiezkowskiego ma spoczywać w rękach rzą­
du łecz sięgać w najszersze kola społeczeństwa. Scen­
tralizowana byłaby w  państwowej komisji walki z 
gruźlicą z siedzibą w Warszawie, w  której pod prze­
wodnictwem minsterstwa zdrowia byt Dy czynni p r ed- 

stawidele także innych ministerstw i dr Legaci po­
szczególnych okręgowych komisji walki z gruźlicą'.

Dr. J. Land?u przypomniał znane p iwszechniie 
fakty, stwierdzające znaczenie szkoły w  wal|ce z gru­
źlicą

Z licznych przemóy teń uwidocznię tylko najważ­
niejsze szczegóły.

Dr. Kwaśuicki uzasadniał wielkie znaczenie spo­
łeczne gruźlicy chirurg' czaej jej niebezpieczeństwo 
dla otoczenia, także w  Rabce. Przemawia za zakła­
daniem lecznic ludowych w  miejscowość ach solan­
kowych

Prof. Latkowski .domagał się Szprtailj .zolacy}- 
nych dla chorych na gruźlicę, porusza myśl' specjal­
nego pudatku na dochód watki z gruźlicą, zachęca 
do urządzania kursów dla medyków o rozpoznawariju 
i leczeniu g.-uźlicy, zaleca przy leczeniu gruźlicy sole 
wapniowe.

Prof. Bujwid podniósł, że najeży o gruźlicy u- 
świadomić społeczeństwo, a przedewszystkiem war­
stwy ludowe, będące obecnie u władzy a nie mające 
zrozumienia, jakie klęski przynosi gruźlica.

Dr. Rychliihki przemawiał za oddz.alamj szpi­
talnymi dla gruźlicy

Dr. WaBer akcentował gruźlicę skórną a prze- 
dewszystkiarn kspus który powinien Dyć leczony w 
osobnych zakładach państwowych, czy to sposobem 
Finsena, czy innymi sposobami.

Dr. Wąsowicz podnŁsł znaczenie zćrccowisk . 
uzdrowisk w  walce z gruźlicą.

Dr. Wtomidiowsfii wy po w u dział i uzasadniał zda­
nie, że walka z gruźlicą wymaga pogłębienia nauki 
hygjeny na wydziałach lekarskich.

Prof. Rudkowski krytykował zapoznawanie zna­
czenia gruźlicy chirurgicznej, chociaż leczenie jej przy- 
użyciu stosownyen sposobów oszczędzić może pań­
stwu tysięcy kalek i przysporzyć jednostek zdolnych 
do pracy.

Dr. Kuczę wsk] przypomniał postulat utworzenia 
katedr medycyny społecznej, która obejmuje także wal- 
kę z grulftcą. ,

Uchwalono rezolucje:
1) do uiinisterstwa zdrowia o zuh-óce de uwagi 

na groźne zagruźliczenię Zakopanego i o doraźne sto­
sowne zarządzenie; 2) do miasta Lodzi z uznaniem 
dla wdrożonej tam walki z gruźlicą; 3) z poparciem 
projektu o zorganizowanie w  Polsce wałki z gruźlicą 
przy udziale ji ządu; 4) do imjnistersiwa 'zJro’ via o kreo­
wanie* katedr medycyny społecznej.

Inne proponowane rezolucje mają być przedmio­
tem dyskusji i uchwał na następnem posleazeniu To­
warzystwa.

K le ł iŁ r o lo g J  a>.

lir. Joachim Kosterk ewicz
lekarz w  Dolinie 

zmarł w  Dolinie, zaopatrzony Sw. Sakramentami, dnia 12. 
lutego 1920 r. w 49. rołiu życia.

Przeniesienie zwłok z dworca czerniowieckiego we 
Lwow ie do grobowca na cmentarzu Łyczakowskim, odbę­
dzie, się w poniedziałek dnia 16. lutego 1920 r., o godz. 
3-ej. po południu. 218

Nadesłane.
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności),

i p j  dąjth nrzykład: K t ikilkadziesiąt spółek chłopskich 
całe dwory po cenie mo­

żliwej. Opisać żądania w koronach lub markach, adreso­
wać Homan Lwów Królowej Jadwigi 27. 1009

Dr. Zdzisław. Kotiers
specjalista chor.jb skórnych i wenerycznych, ord, od 2 — 4 

J a b ł o n o  w  B k i c ł i  X. 688

Docent Dr. Czesław Teliga
O i  > e r a t o r  

crdyuuje w chorobach chirurgii moczc-płciowych od 3 —5 
lL Kościuszki 16, 1. p.

PRE ZYD IU M  SO D AUCJI Pań, Polskich za­
wiadamia swoich członków, źe zebranie miesięczne 
odbędzie się dnia 17. bm. o g. 4 pop. i i6 7

.

Traggdja armii polskFej na S yW ji.
„T im es “ dowiaduje stę z Charbina w  związku 

z postępem bolszewików, że t. zw. armja polska 
syberyjska przeszła do bolszewików. W  ten stra­
szny sposób zakończyła się tragedja żołnierza pol­
skiego na Syberji, o którego los odpowiednie czyn­
niki zupełnie się nie troszczyły. Pozbawieni opar­
cia moralnego i materjalnego, znajdujący się wśród 
wrogów, często nic dziwnego, źe stanowić mogli 
podatny grunt do bolszewickiej agitacji. Polska by­
ła daleko, a blisko widzieli tylko Kołczaka, repre­
zentanta Wielkiej Rosji, dla którego wyniesienia 
walczyć nie chcieli. W ina rozpaczą obłąkanej du­
szy żołnierza syberyjskiego sp .da na odpowie­
dzialne sfery, które go pozostawiły tak długo bez 
pomocy, mimo próśb i kołatań.

 o----

Branting premierom szwedzkim ?
„Morning Post“ donosi ze Stockholmu, że w  

kołach oficjaMych mówią tam o reorganizacji ga­
binetu i jako premiera wymieniają wybitnego so­
cjalistę Biantingd, jako ministra spraw zagranicz- 
nycn p. Palmstierr'a, Hanson’a redaktora dzienni­
ka „Social Demokraten*1, jako ministra w ojny i 
J. Larson, marynarki.

Gabinet tak ukonstytuowany byłby czysto so­
cjalistyczny. Dla Polski miałaby zmiana ta następ­
stwa przykre, gdyż gabinet taki sprzyjając jawnie 
łub skrycie Moskwie, pozbawiłby ras mora'nego 
poparcia naszego bałtyckiego sąsiada Szwecji. 
Branting, którego znaczenie w  ostatnich latach 
znacznie wzrosło w  sferach socjalistycznych wszyst­
kich Krajów, był wraz z socjalistą holenderskim 
Troelstrą, organizatorem germanofiiskich zjazdów 
socjalistycznych w  czasie wojny. W  sprawie pol­
skiej zajmował zawsze stanowisko nieprzychylne.

Kadzśeje nowego ambasadora 
niemieckiego w Paryżu.

Nowy poseł niemiecki w  Paryżu Mayer, łudzi £#ę 
nadzieją, że obecność jego w  stolicy Francji wiele 
zmienić może, ma zamiar przekonać aljantów, że 
traktat pokojowy wypełniony być może tylko w pew­
nych granicach, co zresz.ą najlepiej rzeczywistość 
ukaże. To oświadczenie posła Mayera wywołało obu­
rzenie, któremu wyraz daje organ Clemenceau ,,1‘Hom- 
me łibre“ . Wskazując na to, ze podobną nadzieją 
łudzili się już daremnie Brockdorff-Rantzau i von 
Lersner, zapcw ia, że usiłowania p Mayera na nic 
się nie przydadzą. Oby tylko wszyscy byli równie 
nieustępliwi jak Clmenccau.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć na tem miejscu, 
:ak dalece zmieniły się czasy. Przepyszna ambasada 
niemiecka przed wojną cały Paryż ifefedwie w  cień

usuwająca groźbą „niezwyciężonej" armji ’ floty — 
obecnie została zdegradowana na zwykłe poseisiwo 
na równi z republiką San Marino. Natomiast symbo­
licznego znaczenia nabierze gest, którym Francja pro­
siła Belgję, by s we poselstwo w  Paryżu podniosła 
do rzędu ambasady.

Naczelna Rada ^rcjenna.
Minister wojny we Francji Lefevre zreorgani­

zował naczelna władzę wojskową Francji w  na­
stępujący sposób. W odzem  armji sprzymierzonych 
pozostaje marszałek Foch. Naczelnym wodzem ar­
mji francuskiej jest marszałek Pętam, który zara­
zem jest wiceprezydentem Naczelnej Rady W ojen­
nej. Pod rozkazami sweini ma on szefa sztaba ge« 
iieralnego gen. dywizji Buat’a.

Naczelna Rada Wojenna składa się z mar­
sza łk ó w  Joffre’a, Foch’a i Petain’a i z 10 innych 
generałów dywizji. W śiód  tych ostatnich znajdują 
się gen. Maistre, gen. Maigin, Debeney, Degoutte, 
Bcrdoulat i Boissoudy.

Ofiary i pokwitowania.
tZiożono w  naszej Administracji.)

Na cele plebiscytowe: Zamiast kwiatów na trumnę 
śp. Sydonji Dżiamskiej Julja Groke 20 K.

Na plebiscyt śląski: Stanisława Batowska 50 K.

Na pflebśscyt górnośląski: Julja Puczosińska 10 mkf

Na plebiscyt na Spiżu i Qraw‘e: H. Linde i M.
Marossanyi 50 K.

Na komin t pSeb mazurek.,- Kółko maturzystów 
gi-Tin.. III. we Lw ow ie-z r. 1895 — 100 mk. i 50 K; 
Jan Roman ZahiaJnik ze Złoczowa 10 mk.; Popław- 
sKi 20 mb.; Stanisławowa Batowska 50 K; Zamiast 
kwiatów na trumnę śp. Sydonji Dziamskiej — Se- 
werynostwo Kroguiscy 40 K.

Na wdowy ł clsroty po obrońcach L wowa • Za­
miast kwiatów na trumnę Aleksandra BTńskiego — 
Aleksandrowie Gomotowie i Romuald uesage z mat 
ką 50 mir.; Oddział sztabowy DOG. 135 mk. Chór 
ewangelicki z urządzonego wieczorku 50 mkt; Za­
miast zawiadomień o ślubie p. Marji Józefowiczówny 
z p, Wincentym Matulą, skłaaają młodzi 70 mk.

Na ociemniałych żołnierzy pd?k*ch: Zamiast kwia­
tów na trumnę Stacha, najdroższego syna i bram 
Fabjscy 200 K; Zamiar*■ kwiatów na grób sp. nie­
odżałowanej. Nuchy Ko wałcze w.skiei — S. Dudry- 
kówna 80 K; W  rocznicę śmierci męża Seweryna 
Drakuwa 7 mk.

Na gospodę żołn W  P.: Komitet zabawowy, 
urządzonej dnia 1 lutego w  hotelu Geoige‘a zabawy 
2u0 mk;.

Na ochronę dziecka: Aleksandrowie Gniewoszowie, 
zamiast rozsyłania zawiadomień o skibie w  dniu 
7. bm. 500 K.

Na ubogich; Za otrzymaną od N. M. P. łaskę — 
Z. K. 20 K,

■r a - a  “E T "  w&SZT" JOŁ» JLwjł JSL JB*a •SETSakm i jel ojpjsi n jjar x jbł“LT
Od poniedziałku 16 b. nr. francuski film Braci Patlie. =--■ -  

W IELKI DRAMAT EROTYCZNY w 5 WIELKICH AKTACH p. t.

S Z A Ł  H H i s O Ś C I
W  dramacie tym, o n’ezw* kle silnem napięci-* dr-małycznem, pełnym salonowych e*efctów, 
zbudowanym mistern e pad wzgięd* m techniki scenicznej i wyposażorym w pr.ebogaie  
akceso.-ya, święcą w popicowych rolach prawdziwe tryumfy światowej sławy artyśel.

Nauka i wychowanie.

Lekarz I deat;■ sfn
Dr M. WiKtor
przy placu Ma-jackim 7. a zbie-1 

gu ul. Kopernika 
ord. w chorobach zębów, 
jam y ustnej, gardła i nosa. 
Wyjmowanie zębów bez bolu. 
Pracownia sztucznych zębów 
w  kauczuku złocie i platynie 
otwarta od ll)-6 bez przerwy

C jRO FliSO R  filozofii przygo- 
■ towuje do egzaminów. 
Adres sklep Zagórski Zielona 
71. 1039
BkRZYJME lekcję z zakresu
*  szkół średnich po nizk ich 
cenach. Zgłoszenia pisemne 
dc Administr. ,,Kmjera“  pod 
„P. S. S.“  11491

Posady i prace.

"W*L(SiNIK udziela lekcji ge- 
*  ometrji wykreślnej i nie­

mieckiego „Wykreślna-- Ac'm, Kuij. 1151

Inwalida
pićmienny

ze znajomością czterech dzia­
łań rachunkowych znajdzie 
stałą posadę w Kółku rolni 
ozem w Peczeniżynie. Wyna 
grodzenie według umowy i 
zdolności. Pocua i kolej w 
miejsca. 11x5

Og r o d n i k  Po'gk z pra­
ktyką dłuższą kraio- 

wą zagran iczną  poszul  u- 
je posady na o r dyn?r, i  
prncęnta  w majątku blisko 
miasta j d z i e b y  prowadzi ł  
ogrodnictwo.  warzywni­
ctwo handIgwo-prza.Tły- 
Słowe znający pszdłzefni- 
ctwo, rolnictwo. ZJ łosze  
nią przyjmuje Administr.  
„Kur jera"  „Ogrudnikowi ‘‘.

Il4ń



KUR JER LWOWSKI z dnia 16 lutego 1920. Nr. 46. 7

1 T  t± 9  1 T - d o  n a s z ^ n  p o ń c z o s z n ic z y c h
wszeUtich systemów, fabryczny skład części do maszyn do szycia

W A R S Z A W A  
nllca Ś U ade-lcicli Nr. 6. 

(dawn. Kaliulta) Tel. 268-71.J ó z c '  G O L D M A N
JSU TYNO W ANA gospodV|$i. R|9/
■ ® 7.arzadc7.vni domu nnszn-.

J UKORZYSTM EJ1 sprze- 
zarząciczyui domu poszu- daje i kupuje się meble, 

kuje odpowiedniego zejęcia.,garderobę, urządzenia doino- 
Zgtoszenie do Atimin. , Kurje- we i kancelaryjne w Składzie 
ra“  pod „Uczciwa". 112] komisowym L ’Occasioa pasaż

IHausmana 8. 961:ir

Mieszkania.

■piiNSJONAT „Helena* -Sa- 
® piehy 2. Pokój z utrzy­
maniem do wynajęcia. 1123

l/TORY z panów dentystów 
lub inny lekarz zechce 

odstąpić jeden pokój na za­
kład lekarski. Zg!oszen!c do 
Adinin. pod „Katolik". 1137

WYNAJMĘ; salon z buffalo 
elektryka Ujejskiego 

adres Adrnin. „Zaraz". 1159

fiySAKCH EW  wyborny gatu- 
- * ■  nek do nabycia w  wię­
kszej ilości w „ Gazie ziemnym -, 
Sapiehy 3. III. p. 1045

PAPA w  większej ilości do 
nabycia w  Firm ie M. Kier- 

ski Lwów, Pas aż Mikolascha.
1069

»AlL,kA Maszyn do pisania 
**  najlepszych systemów jest 
do sprzedania. August Kole- 
sza mechanik Lwów, Sykstus 
ka 10. 1071

O wynajęcia zaraz 2 po- i r j l lE L K l  wybór szyfonów i 
Koje frontowe z Jte.nfor- ruje i en lnianych Regen­

tem bez mebli częściowo w parta poleca Marja Órtos 
prowiantach. Za pośrednictwo
zapłata. Wiadomość „Spokój" 
Admin. „Kurjera". 1152

Różne.

przedtem W iktor 
plac Kapitulny 3.

Sedlaczek 
1081

1/RA W ATY robię przera-l 
W  biain z dostarczonego! 

materjału Kalccza 11. parter.
894

O O sprzedania browning 
kal. 7.65 z futerałem, 2 

magazynkami i 25 nabojami, 
prawie nowy za 750 k. Ocnro- 
nek 4 a. 1. p. na lewo, od 
6-7. 1083

y O W Y  smoking, płaszcz woj- 
skowy kajgarno vv 1 blu- 

jza studencka do sprzedania

PAKOWA farbiarnia i prai-jWiUmann Trybunalska pra­
nia chemiczna Marji Zduń-jcown*a czapek. 1088

czyk i Jana Gawrońskiego!-----------------------------------------
przy ul. Króla Leszczyńskiego CmjOSlĄDZ i  niiedż w  kaź- 
przyjmuje wszelką garderobę “ • «  dej ilości kupi Biuro 
do tarbowania i czyszczeniahechniczne, Gołąba 15. 109U
Kantory: Akademicka 15.
Hetmańska 6. Fańska 11.
Rzeźbiarska 5. Piekarska 1.

1078

ŁSI9ILLA z pełnym komfor­
tem w  centrum miasta, 

[2 pokoi z przynależność iami, 
gaz, elektryka, wyciąg kuchen-

2GUBIONO mały okrągły za-]ny, tapety, inkrustrerye etc. 
rękawek z czarnych krym-!z ogrodem owocowym, dwu- 

sklch baranków w  II. ki. po-;frontowym, około 80u sążni, 
ciągu pospiesznego, który ja&oteż większy o6sz*r par* 
przyjechał dnia 11 bm. zKra-jeel budowlanych do 8>irze- 
kowa. Znalazca otrzyma sto-jdania. Pośrednictwo wyklu- 
sowne wynag odzenie. Z gł>  czam. Wiadomość i Informacje, 
szenia w  Admin. „Kurjera'przez grzeczność u jubilera 
lw .“  pod „F. U. Z ." 1142jl. Bapsa, pl. Marjacki 7. 1092

IMINiEJSZEM unieważniam! 8EJAPIEUY stare, akta kupuj 
karlę odroczenia służby ' I je Fabryka papieru Fuina 

wojsk, na 1 rok zgubion i Bliższa wiadomość Sekler
przezemnie 17. 1. 1920 Eusta-;Krasickich 8. 1095
cby Chmielewski slach. polit  r-----------------------------------

1165 foksterj sr rasowy 8
_________________________________ “  miesięczny do sprzedania
■ y  GUBIONE dokumenta woj-|Tarnowskiego 81. 112'

skowe kartę zwolnienia- 
p. 194:1890 p. Lw ów  L. d r^pU óKO  spód tumakowj i ża-

i30| 19. Stanisław Luśkow ur.i kiet pluszowy 
•896 w Podwołopzyskach u- Supińsklego 2. II. 
nieważniam. Stanisław Leśków!
Głęboka 21. Lwów. 1171

pluszowy sprzedam.
p. na lewo.

e  .MONOWANY dom han 
dlowy poszukuje udzia­

łowców ze znacznicjszemi ka­
pitałami dla powiększenia 
istniejącej firm y i prosi o 
zgłoszenia pod szyfrą N. H 
do Administracji dziennika.

1147

Kupno i sprzedaż.

kuplę majątek 
ziemski

we wschodn. Małop. w  dobrej 
glebie, skomasowany, z bu­
dynkami, łąkami, lasem, nie 
daleko od kolei, porządana 
gorzelnia i inwentarze. Listy 
ze szczegółowym opisem ma 
jątku i podaniem ceny pod 
adresem „dla Polaka" do 

Administracji.

P IES do polowania ułożony 
„Stiekhardt" dn sprzeda­

nia. Wiadomość Fredry 2- I. 
p. Protokół podawczy. 1138

f/U PlĘ  natychmiast futro 
* *  selskinowc lub astrahano- 
we. Zg oszenia pod „Skala" 
do Admin. „Kurjera". 1145

SPRZEDAM fotel dla cho­
rego, czyli wózek na gu­

mach. Łóżko dziecinne św. 
Antoniego 5. I. p. lewy ganek 
godzina 2-5. 1073

Ka m ien ica  2 piętr., z naj
większym komfortem naj­

solidniejszej budowy, za 
350.000 Mk„ z wkładem 
300 000 Mk. do sprzedania 
koło Techniki. Marczyński 
Wałowa 2. 1166

O K A Z J A
Kamienica II. p. nowa kom­
fort blisko hotel Georgea 
450.000 k., druga koło uni­
wersytetu 260.000 k „ kamie­
nica I. p. boczna Kętrzyńskie- 

10081?° 140.000 k. i I. p. z pię- 
_  knym ogródkiem, koło kolei 

f/U P lĘ  murowany dom z o-bez wodociągów studnia w po- 
grodem warzywnym. Zgło- dwórzu 90.000 k, wiadomość 

szenia pod „murowany dom1- Snopkowska 39. drzwi 4 o : 
w  Admin. „Kuriera*. 102011 do 3. 1172

Naprawy automobili
i pługów motorowych A

uskuteczniają szybko i dokładnie warstaty 
Spółki automobilowej 56

o  t  o r ‘ c
Lw ów , uł. Kopernika b 54.

9 9 '

Kupuje sprzedaje
Spółka automobilowa 

,,3V T  O T O
LWÓW , Kopernika 54.

Kto t e  olfrf ziemię n  wstóMti MatopGhte
na parcelację — niech się zgłosi do

i t i o  ir a
esc ŁŁ!ddev cl. Ecailarda z ,

które przeprowrdza na podstawie upoważnie­
nia Głównego Urzędu ziemskiego w  Warsza­

w ie  parcelacje osadnicze. 981

Ptrcelacyjne sprzedaże dokonywane przez 
to-Biuro nie putizebują osobnego zezwolenia.

jako to: Stclce wal­
cowe, Pytle, Holen­

dry, Łuszczarki i t. d,
*3- O j 53 Oi s z w i u j  o a r s ^  a ,
E i s m c f o n r  I  G a n i  p a r c i a n e ,

Drut palony Nr- 20, — M a  w wm
-do nabycia w

i i l a l
LW ÓW , ul. FREDRY 9.

Na wiosenny kurs modnlarstwa
d l a  p a l i

w  szkole modniarstv 1104

Prof. IIELEM WALTtLSIOWEJ Lwów
■u. L io a , £ i o i t s i ] i a  L i e g o  4 .  

zapisywać się można codziennie od 11— 12 i od 3—5 pop. 
Dla pań Z prowincji osobny przysp’ szony kurs.

lUSATFfy,ATYff potrzebny zaraz w gimnazjum 
i i i n  i fc iim  i ■ i i  państwowem w Santlomleizu. 
Wynagrodzenie wedle norm państwowych. —  Nadto może 
objąć 10 godzin nadliczbowych, tudzież 7 godzin w  gim­
nazjum prywatnem źeńskiem za osobnem wynagrodzeniem 
Ogólny zarobek od 2000 do 4uo0 marek miesięczno. Sto­
sunki aprowizacyjne dobre. —  Zgłoszenia przyjmuje prof. 
Rolsfti Józef, Sandomierz.  1U3

fift JA\ mało używany młot 
sprężynowy wielkość 2 

poleca „P ilo t" Lwów Batore­
go 4. 1155

S PRZEDAM ze szczupłego 
frak nowy, kostjuin czar­

ny sukienny adrez Adminislr.
1158

PANTOFLE 1 kamasze fa ­
bryka i skład ul. Kra­

kowska 14|I. 1160

S KRZYNIE używane, duże, 
lekkie, kupuje stale, fa­

bryka tutek Potockiego 55.
1148

D''BERMAN czystej rasy, 
jednoroczny za 1000 k. 

do sprzedania. Nabielaka 10. 
1. p. drzwi 6. 1153“  r ' * • —

■UflLYŃSKIE walce, kamie- 
nie, purlak , transmisje, 

pasy, turbiny, motory, dostar­
cza „P ilot* Lwów Batorego 4.

B3EBaaanaB«g

K O N K U R S . -
Intenćantura O. G. Lwów, ogłasza nLiiej- 

szem konkurs na dostawę bydła rzeźnego 
od 250 kg. a  trzody od 70 kg. żywej wagi 
w zwyź, dalej ni ęsa bitego wołowego i  

wieprzowego w  kuiJych iIoś:iach dziennie 
loco Rzeźnia W . P. Lwów-Gabryelówka i 
Wojskowe Urzędy Gospodarcze Przemyśl, 
Jarosław, Sambor, Stryj i Stanisławów,

Ostemplowane oferty w cenach marko* 
wych należy wnosić w  zamkniętej kopercie 
z umieszczeniem napisu: „Oferta na dostawę 
bydła, trzody i mięsa ad L. 5394;X“ do dnia 
20Jil. 1920 godzina 12 w  południe do łnten- 
dantury Lwów, iii. Ochronek 4.

Do oferty dołączyć naL ży dowód zło­
żenia 5o/o wadjum obliczonego od kwoty 
przypadającej tytułem zapłaty za jednoty- 
godniowe dostawy z tern, że oferent zobo­
wiązuje się w  razie przyjęcia jego oferty 
uzupełnić wadjum do 10%, które bęeą sta­
nowiły kaucję. 1131

Za zgodność: f i - h u l i e  p p u i k .  m p .
M .  K o r r u a k  p o r .  Szef Sztabu.

Szczotki wszelkiego rodzaju
poleca naj taniej

L u d w i l i  H o s z o w s k i
Główny skład farb 1 materjałów 327

LWÓW, 1JL1CA AKADEMICKA L. 3.
( f n n C l i m  Związku katolickich Rę ońziclników i Ro- i\UliOUlii botników (sądownie zarejestrowany), w Sa­
noku, kupi każdą ilość wagonów żyta, pszenicy, kaszy 
fasoli, grochu, bobu, ziemniaków i Innych produktów. 
Oferty z podaniem ceny należy wnosić na ręce p. Tracza! 
Józefa w Sanoku ul. Kolejowa I. 2 18. 705

23

T
:3l zep & łkd

U l-A LSK l
(Lwów, SoLieslrŁepo 5 z   a

Bat̂ h Ziemian
T o w a r z y  u t - r o o  A . l c o y i n o  1168

we Lwowie, Koperalfea 4 ,
w  gmachu Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego

rozpoczął swoje czynności:
przyj- na rachunku bieżącym i na książeczki
muje Yf  I l L l c i C I I & l  oszczędności, oprocentowane po

transakcje pieniężne i kredytowe, ps r
parcelacje majątków ^ ” inimia
Pośredniczy i udziela pomocy przy kupnie i sprzedaży mająt­

ków ziemskich i posiadłości wiejskich, 
tank pasiEda majtki ca srrzedai i £o wjdzieiza siecią, oraz przjjiEuia zsi:s:aoia cająikiw

c7 > a p r z e d l a ż t y .



£ KUiRjBR LW O W SKI z dni£ 16. lutego 1920. Nr. 46.

Ean*£ Galicyjs&i d!ą Handlu i Przemyślu w  KraKow^e, RyneR Główmy 25.
f o d w y is - z e n ia  H «p  i t ? lu  a K c y jn e g o  z  s u w y  f i .  3 0 VA00 .0 0 0 *—  n a  f i .  6 J ,0 0 0 . 0 0 H —

przez emisją nowych To.JOO sztuk akcji po Ii. 4 0 0 '— ir*. wartości.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w  Krakowie uchwaliło dnia 

17. stycznia 1920 r. podruesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego
złj, sumy jl£. 3 0 ,0 0 0 ,0 0 0 *— na K. 100,000 ootf

przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków dla emisji tychże akcji.
Na podstawie tego upoważnienia uchwalita Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banicu O K. 30,000 £00’—■ 

tj. do w yso k o śc i K . 50,0 O.OCO'—  przez emisję nowych sztuk 75.000 pełnowpłaconych akcji imiennej wartości po K. 400*—
Po myśli tej uchwały, z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu, rozpisuje się

Ś  ł J - 1 3  SS> K L  J j j (S Ę
niv 75.000 szłuh pełnowpłaconych akcji Banku Galicyjskiego dla liandln i przemysłu emisji 1020 r.
po K. 400*— imiennej wartości, na warunkach niżej podanych, a mianowicie :
1) K U R S  EM ISYJ NY nowych akcji wynoui K. 520'—  dla dotychczasowycn akcjonarjuszy, wykonujących prawe poboru, zaś K. 550' —

dla nowych akcjonariuszy.
2) D O T Y C H C Z A S O W Y M  A K C J O N A R IU S Z O M  przyznaje się prawo pierwszeństwa do poooru nowycn akcji w ten sposób,

iż za trzy stare akcje poorać mogą 2 nowe akcje.
3) P R Z Y  K O R Z Y S T A N IU  z P R A W A  P O L O R U  należy przedłożyć stare akcje lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwró­

cone po uwidocznieniu na nich prawa poboru.
4 ) P R A W O  P O B O R J  W Y K O N A N E  i Z G Ł O S Z O N E  być może najpóźniej do d 20. lutego 1920 r pod rygerem utraty tego prawa,
5) P R Z Y  Z G Ł O S Z E N IU  U !S C ’ Ć N A L E Ż Y  gotowką całą cenę kupna wraz z 5»/o odsetkami od ceny kupna od d. 1. stycznia 1920.
6 ) R e p A r t y c j e  n o w y c h  a k c j i  przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swego uznania.
7) N O W E  A k C JE  W Y D A N E  BĘDĄ akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji w  swoim czasie i po skonfekcjonowaniu

sztuk, za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8 ) N A  W Y P A D E K . N IE P K Z Y D Z lE L E iN lA  akcji, Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2% .
9 ) N O W E  AKCJE  U C Z E S T N IC Z Ą  w  zyskach Banku, począwszy od dnia 1. stycznia 1920 r., na równi z akcjami staremi. 575

Zgffeś&erais jha npws| e m is ją  c& cji s
W  KRAKOWIE ; Bank Galicyjski dla handlu i przemy­

słu, Rynek główny 25.
Filja Banku Krajowego Króiestwa Galicji i Lodo 

m-nrji z Wielkie/n Księstwem Krakowskiem.
Filja Banku Przemysłowego d a Królestwa Gaiicj 

i Lodomarji z wielkiem Księstw, Krakowskiem 
Fi'ja Banku Hipotecznego.
Filja Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytoweo,

W E  L W O W IE : Bank Krajowy Króiestwa Galicji I Lo- 
domerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

Bank Przemysłowy oia Królestwa Galicji i Lodo- 
merji z Wieikrem Księstwem Krakowskiem. 

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.
Ga.icyjski ZiemsKi Bank Kredytowy.

VJ B IE L S K U : Bielsko-Bialski Bank Eskontowy 
i Wymienny.

o a Ł o s ś e & M i  23*
Zarząd Główny Dóbr Paóstwowycli w  Warszawie ulica Senatorska I. 15

iw n  sprzgiać okolą 85§©3 kloców dofcoioy ćh
pochodzących z państwowego neileśnictw a Czarna Wieś,

loco sŁitcja kolejowa Czarna W ieś.
1141

risansna s h U ?  według wzoru na kupno powyższego drzewa wnosić należy ao Głównego Zarządu Dóbr Państwo­
wych w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta aa kupno okoio 8590 m3 drzewa dębowego w nadleśnictwie 
Czarna W K ś“ w terminie da 15. muras 15J20 raku.

Do oferty dołączyć naltży referencje znanych w k a ji firm lub instytucji handlowych, dotyczące stosunków finan­
sowych oferenta, j^koteż opinii, jakiej zażywa w świecie handlowym.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy okazać w Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych kwit na 
1 w a d j u m .  W  s u m i e  1 , 0 0 0 , 0 0 0  M l c .

w gotówce lub w asygnatach polskiej pożyczki państwowej, złożone w Kusie Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych ul. Senatorska 15.

Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku ofert, jakoteż prawo dowolnego wyboru 
pomiędzy ofertami bez względu na wysokość ofiarowanej ceny kupna

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można w ged inaca biurowych o  (Jlfianym Zarządzie tłóŁr Pańsfnsa^yCh  
Ul IKłarssatuIe, Saualsrsha 15. w Zarządzie okręgowym Dóbr Państw, w Siedlicach, oraz w  nadleśnictwie Czarna Wieś.

z ó r o f e r  t y i
Do Głównego Z u n ą iu  Dóbr Państwowych w W arszawie!

Powołując się na ogłoszenie z .............................Nr............., obowiązuję s<ę kupić przeznaczone do sprzedaży
w  nadleśnictwa Czarna Wieś drzewo debowe w  ilości około 8500 m8 po cenie (cyfram i)  (słowami)................
za jeden tri3 pizyczem oświaJczatn, iż ogłoszone warunki sprzedaży są mi dokładnie znane.

Moje stałe miejsce zamieszkania:.................................................  Imię ł nazwisko. ............................................
Z a jęc ie :................................................................................... .......  Adres:............... - .....................................................

Warszawa, 30 stycznia 1920 roku. GSduiuy Zarząd DfiŁr Pi & ib a o n iy i ,

trokiem Artjura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. Rcuaktar odjjowieaziałny: Tadeusz Stroiński.


